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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

Wielki wiec polityczny.
W niedzielą dn, 6 b. m. o godz. U  ra- i WOROWSKI; radni Szpotański i Pilacki. 

no w sali teatru Powszechnego, Leszno róg ławnik A. Szczypiorski, Downarowciz, 
Jelaznej, WIELKI WIEC POLITYCZNY. Podniesiński i Kowalew.
Przemawiać będą tow. tow. poseł R. JA- |

Co dalej?
iPo wyborze Prezydenta Rzeczypospo­

litej — najważniejszą sprawą, nie cierpią­
cą zwłoki, domagającą się niezwłocznej od­
powiedzi, jest kwestjja — Sejmu.

Dalsze istnienie i funkcjonowanie o- 
be cnego Serjknu jest niemożliwością. Na 
długi już czas przed .przewrotem 12-go ma­
ja było rzectzą jaisną, że ten Sejm przeżył 
się, że ane odppwiada już woli społeczeń­
stwa, że staje się coraz bardziej szkodni­
kiem i czynnikiem jątrzącym. Rząd koali­
cyjny był ostatnią próbą wykrzesania z te­
go Sejimu (jakichś iskier dobra i pożytku pu­
blicznego. Gdy ta próba zawiodła, gdy o- 
kazało :sią wpełni, że pod płaszczykiem k/oa- 

1 licji reakctja chce tylko dalszego ciągu swe­
go panowania ku szkodzie kraju—ten Sejm 
stracił wszelką rację bytu. Już mógł się 
zdobyć tyilko na prowokację w  ,positaci Rzą­
du CWjemo - Piasta. Rewolucja 12 — 14 
maja zadała temu Rządowi, ale jednocze­
śnie i temu Sąjtnówi — cios śmiertelny. 
Wszyscy czują, wszyscy rozumieją, że to 
już koniec nieodwołalny. Wprawdzie Zgro­
madzenie Narodowe dokonało aktu, będą­
cego w zupełnej rozbieżności z dotychcza­
sowym układem sił w Sejmie i Senacie. 
Wybrało na Prezydenta Rzpilitej Marszał­
ka Piłsudskiego, a po jego odmowie — kan­
dydata, przez Marszałka Piłsudskiego za­
leconego, prof. Ignacego Mościckiego. Ale 
ta zmiana została Zgromadzeniu narzuco­
na -— przez fakt dokonany Rewolucji i zdo­
bycie wpływu rozstrzygającego przez Pił­
sudskiego — dalej przez olbrzymie porusze­
nie mas, któremu Zgromadzenie oprzeć się 
pie mogło pod grozą konsekwencji, tótóreby 
ewentualny qpór wywołał.

Ale o jakiejkolwiek normalnej działal­
ności Sejmu mowy być nie może. Przeskok 
° “ c hjeno - Piaslta do ulegalizowania Re­
wolucji 12 — 14 maja i do wyboru kandy­
data Marszałka Piłsudskiego przewraca w 
tym Sejmie wszystko do góry nogami. 
Przed Rewolucją 12-go maja ten Sejm ist­
niał jeszcze prawem bezwładu, niechęcią 
stronructw większości do odwołania się do 
wyborców, zamiarem przemycenia jeszcze 
różnych ustaw reakcyjnych. Obecnie nie 
ma® iuż w tym Sejmie żadnego spoidła, ża­
dnej więzi, żadnej siły. A natomiast tna-

sy pracujące nic j|uż o tym Sejmie słyszeć 
nie chcą.

Dalsze trwanie tego Sejmu jest nie­
bezpieczeństwem, groźnem niebezpieczeń­
stwem dla zasady parlamentaryzmu. Sejm 
usunięty na stronę, Sejm lekceważony i po­
niżany, Sejlm, który przestał cośkolwiek 
wyrażać i który się traktuje jedynie, jako 
zawadę, oszczędzaną w imię litery Konsty­
tucji — nie może i nie powinien wlec nędz­
nego żywota. Z Sejmem, który czyni zło— 
można walczyć. Sejm, który jest niczem— 
obala życie parlamentarne, daje podnietę 
do najdzikszej agitacji przeciwsejmowej, 
do najbardziej wyuzdanych pomysłów oby­
cia się bez Sejmu wogóle.

I w imię właśnie parlamentaryzmu żą­
damy niezwłocznego rozwiązania się tego 
Sejimu. Jesteśmy jaknajisurowszymi kry­
tykami tego Sejmu — i żadne względy le­
galności nie powstrzymały nas od .przykla- 
śnięcia aktowi zbrojnemu przeciwko diziełu 
tego Sejmu — Rządowi reakcji, będącemu 
prowokacją kraijtu. Ale z 'tego wysnuwamy 
tylko ten wniosek, że ten Sejm musi cory- 
chle.j ustąpić. Natomiast widzimy poważ­
ne niebezpieczeństwo dla dalsizego normal­
nego rozwoju kraju — w tern iszerzącem się 
po krajlu poniżaniu instytucji sejmowej, w 
robieniu z władzy wykonawczej jakiegoś o- 
piekuńcizego bóstwa, zgoła niezależnego od 
władzy prawodawczej i t. d. i t, d.

Ten Sejm istnieć nie może. Ale Pol­
ska musi mieć Sejm. Jedyne rozwiązanie 
tego dylematu to — rozwiązanie się tego 
Sejmu i niezwłoczne zarządzenie nowych 
wyborów. Powołaniem tego konającego Sej­
mu, kttóry już jest całkowitym anachroni­
zmem (przeżytkiem, nie odpowiadającym 
potrzebom czasu), nie może być zmiana 
Konstytucji w jakimkolwiek duchu. Ten 
Sejm powinien poprostu rozwiązać się, da­
jąc Rządowi konieczne aż do zwołania no­
wego Sejmu pełnomocnictwa w dziedzinie 
budżetowo - skarbowej.

Tylko taki koniec tego Sejimu demokra­
cja może uważać za rozwiązanie właściwe 
i zgodne z interesami Państwa i klas pra­
cujących. Tylko jakna jrychllejiszy wybór 
nowego Sejmu może być rękojmią dla klas 
pracujących.

WCZORAJSZE
ZGROMADZEHIE NARODOWE.

POWRÓT PREZYDENTA.
Wczoraj o godz. 8 m. 40 rano wrócił ze 

L w o w a do W a rs z a w y  p. P re z y d e n t  Rz,plite j 
Ignacy Mościcki. tp# P rc zy d e n it wrócił w 
towarzystwie Premjera Bartla. Z powodu 
katastrofy kolejowej p,0£l G o łą b k a m i, po­
ciąg specjalny, wiozący p. P re z y d e n ta ,  z a ­
miast na dworzec Główny, skierowano n a  
dworzec G d a ń sk i, g d z ie  powrotu p. Prezy­
denta oczekiwali: w ic e m in is te r  kolei, p . E- 
berbardlt, generałowie Tokarzewiski i Skład- 
kowski o r a z  komendant policji, C zy n io w sk i.

Z dworca p. Prezydent udał się do 
Zamku, gdzic oczekiwała kompan ja hono­
rowa, która (przywitała ,p. Prezydenta hy­
mnem narodowym.

O godz. 9 m. 30 do Zamku przybył Mar­
szałek Piłsudski i odbył z p. Prezydentem 
dłuższą konferencję,
ZMIANA DECYZJI CO DO MIEJSCA

z a p r z y s ię ż e n ia .
W środę było postanowione, że Zgro­

madzenie Narodowe odbędzie się tam, gdzie 
odbyły się dwa ostatnie Zgromadzenia dla

wyboru Prezydenta, t. j. w 'sali obrad Sej­
mu.

Udekorowano salę i poczyniono w gma­
chu sejimowym wszystkie przygotowania do 
aktu zaprzysiężenia.

Tymczasem w czwartek, wskutek na­
legań Rządu, p. Marszałek Rataj zgodził 
się, aby akt ten odbył się w Zamku.

UCHWAŁA Z. P. P. S.
Wobec tej zmiany — o godz. 10 rano 

zelbrał się na naradę Z. P. P. S., który po­
wziął następującą uchwałę:

Nie widząc dostatecznych motywów do 
przeniesienia Zgromadzenia Narodowego z 
Sejmu do Zamku Z. P. P. S. obstaje, aby Zgro­
madzenie Narodowe dla zaprzysiężenia Prezy­
denta odbyło się w Sejmie. W Zgromadzeniu 
Narodowem w Zamku Z. P. P, S. nie weźmie 
udziału11.

W związku z tą uchwałą przewodni­
czący Z. P. P. S., tow. dr, Marek, zakomu­
nikował dziennikarzom.

„Urzędowo podano nam, jakoby na zmianę 
decyzji w sprawie odbycia Zgromadzenia Na­

rodowego wpłynęły bardzo poważne względy, 
a w szczególności względy bezpieczeństwa. 
Względy te nie istniały jednak wówczas, gdy 
w przeciągu dwuch dni odbywało się w gma­
chu sejmowym Zgromadzenie Narodowe. Prze­
bieg posiedzeń Zgromadzenia Narodowego w 
czasie dwukrotnego obioru Prezydenta Rze­
czypospolitej był zupełnie spokojny, P. P. S. 
tembardziej więc była pewna, że spokój ten 
nie zostanie zakłócony i w chwili składania 
przysięgi przez Prezydenta, a to tembardziej, 
że elekt w dniu iswojego wyboru był w Sejmie 
u Marszałka Rataja, ukazywał się publicznie 
na ulicach Warszawy, wszędzie serdecznie wi­
tany.

Zresztą Rząd cały, a w szczególności Min. 
Spraw Wojskowych, jak i Min, Spraw Wewn. 
zabezpieczyli nietykalność i swobodę Zgroma­
dzenia Narodowego w całym jego przebiegu 
a zatem z przysięgą elekta włącznie. Temu za­
pewnieniu P. P. S.. bezwzględnie ufała. Wyto 
czone w ostatnim momencie motywy o jakoby 
grożącym niebezpieczeństwie nie mogą być u- 
ważane za istotne.

PPS. obstając więc przy pierwotnej decyzji, 
by przysięga Prezydenta odbyła się w Sejmie 
kładła wagę na to, by w miejscu, gdzie uro­
czyście zalegalizowano akty historyczne Mar­
szałka Piłsudskiego t. z. — zgniecenie monar- 
chistyczno - faszystowskiej reakcji — odbył 
się też i akt przysięgi tego elekta, którego wy­
bór jest wyrazem zwycięstwa ruchu rewolu­
cyjnego dni majowych. Przeniesienie zaś w 
ostatniej chwili aktu przysięgi do Zamku 
przedstawiać się może jako chęć pominięcia 
władzy ustawodawczej, na co P. P. S. zgodzić 
się nie może11.

Za zgodą Z. P. P. S. w uroczystości na 
Za miku Wziął udział tow. Daszyński w swo­
jej urzędowej roli wiee-mars'załka Sejimu.

ZJAZD UCZESTNIKÓW.
Zgromadzenie Narodowe zapowiedzia­

ne było na godz. 12 w południe. Pomimo to 
już po godz. 11 zaczął się zjazd uczestni­
ków: posłów, senatorów, ciała dyploma­
tycznego, członków Rządu, profesorów 
wyższych uczelini i t. d.

Wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia 
zebrały się tłumy publiczności, która usta­
wiona szpalerami po oho stronach chodtni- 
kólw, przyglądała silę nad1 jeżdżącym.

Korpus dyplomatyczny wchodził przez 
bramę około pałacu ,,pod Blachą". Człon­
kowie ciała ustawodawezgo wchodzili przez 
bramę Grodzką. Dziennikarze, wchodzili 
przez bramę od uli. Ś-to Jańskiej.

SALA ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO.

Na Zgromadzenie Narodowe przezna­
czono salę t. zw. AssamMiową, o pięknym 
plafonie, mallowanym przez Bafcciairelllego i 
ozdobioną szeregiem kolulmn marmurowych 
i luster. Sala jednak jest zbyt szczupła, 
aby mogła zmieścić wszystkich członków 
Zgromadzenia, korpus dyplomatyczny, Rząd 
i prasę.

Przed drzwiami, prowadzącemu do sa­
li Marmurowej, ustawiono na pod j urn stół 
dla przewodniczącego Zgromadzenia Naro­
dowego oraz mały stolik dla elekta.

Pierwszy rząd krzeseł w loży prasowej 
zajmuje rodzina p. Prezydenta: siostra, p. 
Janowa Podoska, synowie: p p . Michał i 
Eraneiszek, brat p. Witold oraz przyjaciel 
Prezydenta, prof. Miartynowicz.

UROCZYSTOŚĆ ZAPRZYSIĘŻENIA.
W kilka minut po godz. 12-ej pierwtszy 

ukazuje się w drzwiach Marsz. Senatu, W. 
Trąmpczyński. Po chwili ukazuje się w 
drzwiach p. Marszalek Sejmu Rataj w to­
warzystwie posła Ledwocha i sen. Grytz- 
machera.

Jednocześnie przez drzwi po prawej 
stronie Marszałka Rataja wchodzi Marsza­
łek Piłsudski i zajmuje fotel w pierwszym 
rzędzie miejlsc, przeznaczonych dla Rządu.

'  Marszałek Rataj trzyfcrotnem uderze­
niem laski marszałkowskiej otwiera posie­
dzenie Zgromadzenia Narodowego, poczem 
powołuje na sekretarzv Zgromadzenia po­
sła Ledwocha i sen. Grytzmachera..

Następuje chwila ciszy, poczem Mar­

szałek Rataj donośnylm głosem móiwi:
— Proszę senatora Grytzmachera o 

wprowadzenie nowoebranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej!

Znowu następuje kilka chwil ciszy. 
Wreszcie pięknie rzeźbione i pokryte zło­
ceniami drziwi za p. Marszałkiem otwierają 
się naoścież i wchodzi p. Prezydent Mo­
ścicki w towarzystwie Premjera Bartla.

Wszyscy obecni na sali powstają z 
miejsc.

Marszałek Rataj ziwraca się do Prezy­
denta:

— Zgromadzenie Narodowe w dniu 
1 czerwca r. b. wybrało Pana Prezydentem 
Rzeczypospolitej. Czy przyjmuje Pan wy­
bór?

Prezydent Mościcki wzruszonym, ale 
pewtnylm głosem odpowiada:

— Przyjmuję.
Marszałek Raltaj:
— Stwierdzam, że praf. Ignacy Mo­

ścicki przyjął urząd Prezydenta Rzeczy­
pospolitej .

Potem zwracając się do p. Prezydenta 
Marszałek Rataj mówi:

— Proszę Pana Prezydenta, by złożył 
przysięgę.

iP. Prezydent podchodzi do stolika, na 
którym leży księga z Konstytucją oraz stoi 
krucyfiks. Lewą rękę opiera na Konstytu­
cji, zaś dwa palce prawej ręki p. Prezydent 
podnosi do góry powyżej głowy.

P. Marszałek Rataj odczytuje rotę 
przysięgi, którą powtarza p. Prezydent.

ROTA PRZYSIĘGI PREZYDENTA.
Według brzmienia art. 54 Konstytucji 

przysięga ip. Prezydenta brzmi:
Przysięgam Bogu Wszechmogącemu w 

Trójcy Świętej Jedynemu i ślubuię Tobie 
Narodzie Polski na urzędzie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który obejmuję; praw 
Rzeczypospolitej, a przedewszystkiem li­
stowy Konstytucyjnej święcie przestrzegać 
i bronić; dobru powszechnemu Narodu ze 
wszystkich sił uflerrde służyć; wszelkie zło 
i niebezpieczeństwo od Państwa czujnie od­
wracać; godności imienia polskiego strzec 
niezawodnie; sprawiedliwość względem 
wszystkich bez różnicy obywateli za pierw­
szą sobie mieć cnotą; obowiązkom firzędu i 
służby poświęcić się niepodzielnie.

Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna Je- 
go Męka. Amen.

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI.
Po zakończeniu aktu przysięgi wśród 

zebranych w środku sali komunistów roz­
lega się okrzyk pos. Sochackiego: Niech
żyje rewolucja robotniczo - włościańska! 
poczem inni posłowie komunistyczni oraz 
grupa pos. Wojewódzkiego wołają: Żąda­
my uwolnienia więźniów politycznych! 

żądamy pracy dla bezrobotnych!
Na okrzyki te sala odpowiada okrzy­

kiem:
— Niech żyje Pan Prezydent!
Następnie Marszałek Rataj poleca se­

kretarzowi sen. Grytzmacherowi odczy­
tanie protokółu Zgromadzenia.

Po odczytaniu protokółu komuniści 
znowu wznoszą okrzyki, które zagłusza 
jeden okrzyk sali: Niech żyje Pan Prezy­
dent — oraz oklaiski zgromadzonych.

Zgromadzenie Narodowe jest zakoń­
czone.

P. Prezydent oraz Marszałek Rataj 
i Rząd opuszczają salę, udając się do sali 
Marmurowej, gdzie następuje akt przeka­
zania władzy nowemu P rezyden tow i.__

W chwilę po tem baterja, ustawiona 
nad brzegiem Wisły, daje 21 strzałów ar­
matnich, a na wieży zamkowej podnoszą 
sztandar Prezydenta Rzeczypospolitej.

\ ŻYCZENIA
KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO.

Następnie p. Prezydent Rzeczypospo­
litej przeszedł do sali Rycerskiej, gdzie 
zebrani byli wszyscy akredytowani przy 
Rządzie polskim przedstawiciele obcych 
Państw, których p. Prezydentowi prezen­
tował szef protokółu dyplomatycznego p. 
Przeździecki.
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Korpus dyplomatyczny składał ty ­
czenia. nowemu Prezydentowi Polski.

DEFILADA WOJSKA.
Następnie pan Prezydent zeszedł na 

dziedziniec zamkowy, gdzie odbyła się de­
filada 1-go pułku szwoleżerów i kompanji 
honorowej 22 pułku piechoty. Defiladą kie­
rował sam Marszałek Płsudski.

P. Prezydent w towarzystwie Marszał­
ka Piłsudskiego przeszedł przed frontem 
wojska. Orkiestra grała hymn narodowy.

Kompanja przechodzi przed p. Prezy­
dentem. Publiczność wznosi okrzyk: Niech 
żyje pan Prezydent.

P. Prezydent opuszcza dziedziniec, u- 
dając się do swoich pokojów.

ORĘDZIE
Prezydenta Rzeczypospolite]

03 Narodu!
Powołany wyborem Zgromadzenia Naro­

dowego na stanowisko Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, pełnić mam obowiązek; dobru po­
wszechnemu Narodu służyć, zło i niebezpie­
czeństwo od Państwa odwracać.

Obowiązek ten wspólnego ze mną działa­
nia Narodu wymaga.

Naród wydźwignięty z niewoli, wykonać 
musi olbrzymi wysiłek moralnego i material­
nego odrodzenia: Rzeczpospolita po wieko- 
wem rozdarciu połączona, musi utrwalić jed­
ność wewnętrzną i silę.

Nie może łamać mocy Narodu prywata, 
nie mogą kruszyć jedności Rzeczypospolitej 
różnice dzielnicowe, społeczne, czy politycz­
ne.

Jak bowiem jeden jest Ojciec nasz w Nie­
biosach, tak jedna jest Matka Rzeczpospolita 
Polska; jedną dla wszystkich żywiąca miłość, 
jednej od wszystkich miłości wymaga.

Wzywam tedy Was, Obywatele Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, i rozkazuję Wam 
mocą tej potęgi moralnej, jaka w urzędzie o- 
branego przez wolny Naród Prezydenta jest 
zawarta, abyście czynami niezłomnie utwier­
dzali wielkość i prawość Ojczyzny.

Niechaj wspomnienie niedawnej rozterki 
stanie się podnietą do skupienia żywych sił 
Narodu w płecy zbiorowej nad wywyższeniem 
Imienia Polski. Niech Imię to jaśnieje pełnią 
blasków szlachetności i mocy. Niech Naród 
Polski będizie w pierwszym szeregu narodów, 
budujących przyszłość ludzkości na zgodnej 
współpracy ludów.

A Ty, Boże, któryś błogosławić raczył 
wyzwoleniu naszemu, któryś odegnał z ziemi 
naszej najeźdźcę, dopomóż dziełu ugruntowa­
nia w  Rzeczypospolitej dobra powszechnego i 
cnoty, zapewnienia Jej całości, bezpieczeń­
stwa i rozkwitu.

Warszawa, dn. 4 czerwca 1926 r.
t ( - )  IGNACY MOŚCICKI.

P . M A R SZA ŁEK  R A T A J  
U  PR EZY D EN TA .

Wczoraj o godz. 4 popoł. p. Marszałek 
Sejmu, M. Rataj, w towarzystwie sekreta­
rza, p. J, Dwernickiego, złożył na Żarniku 
oficjalną wizytę ,p. Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. Auidjencja przeciągnęła się do 
20 minut.

Dziisiaj o godz. 11,45 przed poł. p. Pre­
zydent Rz|pLitej będzie rewizytował p. Mar­
szałka SejmDu.
P . TRĄM iPCZYŃSKI I K A R D . R A K O W ­

SK I U  PR EZY D EN TA .
O godz. 4,20 Prezydent Rzeczypospo­

litej przyjął Martszałka Senatu, p. Trąmp- 
czyńsikiego, który przyjechał złożyć mu wi­
zytę oficjalną.

O godz. 4,30 złożył Prezydentowi Rze­
czypospolitej wizytę kard. Kakowski.

P. PR EZ Y D E N T  DO D Z IE N N IK A R Z Y  
Z A G R A N IC ZN Y C H .

P. Prezydent przyjął dziennikarzy za­
granicznych, którym oświadczył:

Szanowne Panie i Panowie. Zadowo­
lony jestem (bardzo, że już w pierwszym 
dniu mego urzędowania mam możność ze­
tknąć się z Paniami i Panami, jako przed­
stawicielami .prasy zagranicznej.

Doniosłość roli prasy i Panów oceniam 
w całej pełni, tem większe przypisuję jej 
znaczenie w obecnej chwili dla naszego kra­
ju tak bardzo ważnej.

Cieszę się, że mogliście być Panowie 
naoaznymi świadkami ostatnich wypadków 
w Polsce i stworzyć sobie własny, dojrzały 
sąd o jej sytuacji, upewnić się, jak normal - 
nem i spokojnem tętnem 'bije żyoie w dzi- 
siejiszej Polsce, kipiące pracą i żywioło­
wym pędem rozwoju.

Ponieście panowie i panie do swych 
krajów nietylko najlepsze wspomnienie z 
Polski, ale i pozdrowienie od narodu pol­
skiego.

PREZENTACJA WYŻSZYCH URZĘDNIKÓW.
Woaoraj odbyło się przedstawienie panu Pre­

zydentowi Rzeczypospolitej wyższych urzędników 
państwowych, reprezentantów  sądownictwa i woj­
skowości. Pan Prezydent Rzeczypospolitej, w o to­
czeniu Pt om jer a Bartla, Marszałka Piłsudskiego 
Szeda Kancelarji Cywilnej p. Lenca, oraz adiutan­
tów wszedł z sali Marmurowej do sali Rycerskiej, 
gdzie, zebrani byli obecni w Warszawie generało­
wie, dowódcy pułków, kotnsystujących w W arsza­
wie i najbliższej okolicy, oraz reprezentanci woj­
skowego duchowieństwa wszystkich wyznań, z b is­
kupem polowym Gallem na czele. Po przedstawie­

niu zebranych panu Prezydentowi przez Marszałka
Piłsudskiego, p. Prezydent Rzeczypospolitej prze­
szedł do następnej sali, zwanej Sypialnią Królew­
ską, gdzie Minister Sprawiedliwości Makowski 
przedstawił reprezentantów  sądownictwa ogólnego 
z pierwszym prezesem Sądu Najwyższego W łady­
sławem Seydą oraz prezesów Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego z  pierwszym jego prezesem 
p Janem  Sawickim. Następnie p Prezydent Rze­
czypospolitej przeszedł do Wielkiej Sali Auidjen- 
cjonalnej, gdzie zgromadzili się podsekretarze sta­
nu i  dyrektorzy departamentów wszystkich mini­
ster; ów oraz szefowie urzędów centralnych,. Pr©*es 
Rady Ministrów i  poszczególni ministrowie przed­
stawiali kolejno panu Prezydentowi 'podległych so­
bie urzędników. '

KONFERENC JE  Z PREM JEREM 
BARTLEM I MARSZ. PIŁSUDSKIM

Zaraz ,po -przyjęciu urzędników i gene­
rałów Prezydent Rzeczypospolitej odbył o 
godiz. 5 popoł. trzykwadramsiową rozmowę z 
Premjerem Bartlom. Dalszy ciąg wyzna­
czony został na godz. 9 i pół wiecz. w obec­
ności Marszałka Piłsudskiego. Na konfe­
rencji wieczornej omawiane były najdonio­
ślejsze sprawy państwowe, między innemi 
kwest ja utworzenia nowego Rządu.

RZĄD PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
(PAT.). Na posiedzeniu Rady Minis­

trów, odbytem w -dniu 4 czerwca na Zamku, 
p. prezes Rady Ministrów zawiadomił 
wszystkich członków Rządu, że wobec ob­
jęcia władzy zwierzchniej przez nowoobra- 
nego Prezydenta Rzeczypospolitej, stosow­
nie do istniejących zwyczajów, postanowił 
podać się do dymisji wraz z. całym gabine­
tem. Rada Ministrów oświadczenie ,pre- 
mjera przyjęła do wiadomości.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
dymisję gabinetu p. d-ra Bartla i powierzył 
p. preze-sowi Rady Ministrów Bartlowi oraz 
wszystkim ministrom i kierownikom mini­
ster jów dalsze sprawowanie czynności do 
czasu powołania nowego Rządu.

WYJAZD MARSZ. RATAJA.
Marsz. Sejmu, p. Rataj, wyjeżdża dzi­

siaj na kilkudniowy odpoczynek. Powrót 
p. marszałka spodziewany jest w końcu 
przyszłego tygodnia.

Po powrocie p. Marszałek zamierza 
zwołać konwent senjorów dla ustalenia 
prac Sejmu, w ziwiązku ze spodziewanemi 
przedłużeniami Rządu.
UCHWAŁY P. S. L. „WYZWOLENIE".

Wczoraj po poł. obradował klub PSL. 
„Wyzwolenie", który, po kilkugodzinnej 
dyskusji, uchwalił następujące rezolucje:

I. Wobec konieczności jaknajrychlej- 
szego rozwiązania Sejmu, klub „Wyzwole­
nie" postanawia podjąć natychmiast inicja­
tywę wspólnego wystąpienia zespołu lewi­
cy do Marsz. Sejmu o zwołanie posiedze­
nia Sejmu, celem uchwalenia jego rozwią­
zania i oznaczenia terminu wyborów naj­
dalej we wrześniu 1926 r.

II. PSL. „Wyzwolenie" oświadcza, iż 
od powstającego obecnie Rządu, nie mają­
cego już charakteru tymczasowego, ocze­
kuje niezwłocznie czynów, stwierdzają­
cych zdecydowane dążenie do: 1) przepro­
wadzenia dochodzenia w sprawie popeł­
nionych nadużyć i wycofania na rzecz Pań­
stwa rozkradzionych pieniędzy, 2) prze­
prowadzenia sanacji personalnej na stano­
wiskach urzędniczych, administracyjnych, 
sądowniczych i usunięcia z tych Urzędów 
osób, które dały się poznać, jako szkodni­
cy, 3) naprawy waluty, stanu gospodarcze­
go kraju, w szczególności zwrócenia pilnej 
uwagi na drobne rolnictwo, którego upa­
dek jest szczególnie groźny dla Państwa. 
4) przyśpieszenia realizacji reformy rolnej, 
a także uregulowania spraw serwituto­
wych, komasacji, oraz niezbędnego kredy­
tu dla wsi, 5) uregulowania należytego 
sprawy mniejszości narodowych i dania im 
możności korzystania w pełni z praw oby­
watelskich, zapewnionych konstytucją, 6) 
otoczenia szczególną opieką spraw nauki 
i oświaty, jako najbardziej podstawowych 
dla dźwignięcia się moralnego i materjal- 
nego narodu i 7) przeprowadzenia w cza­
sie jaknajkrótszym nowych wyborów do 
Sejmu, a tem samem zapewnienia ciągło­
ści w rozwoju życia parlamentarnego Pol­
ski,_ Jedynie w wypadku niezwłocznego 
stwierdzenia przez Rząd czynami powyż­
szych tendencji, PSL. „Wyzwolenie" po­
prze w całej rozciągłości usiłowania Rzą­
du.

REZOLUCJA KLUBU PARLAMENTARNE­
GO STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.
Po wyborze i zaprzysiężeniu na Konsty­

tucję nowego Prezydenta Rz. P. obecny Sejm 
i Senat, zdyskredytowany wobec społeczeń­
stwa i będący ostatnią ostoją zmiażdżonej 
reakcji, nie ma żadlnej ratdj-i dalszego istnienia. 
Nie wolno temu Sejmowi i nie godzi się mu 
przedsiębrać żadnych aktów ustawodawczych, 
ponieważ nie jest on odbiciem faktycznych Sił, 
nurltlujących obecnie w społeczeństwie.

Wobec tego Klub Parlamentarny Stronnic­
twa Chłopskiego, — zgodnie z wolą olbrzy­
miej większości społeczeństwa — domaga się 
niezwłocznego to związania -się obecnego Sej­
mu i Senatu, oraz natychmiastowego rozpisa­
nia nowych wyborów do Sejmu, aiby społe­
czeństwu — po majowym przewtroci-e — dać 
możność wyrażenia swej woli.

Gdyby Sejm nie zechciał się natychmiast 
rozwiązać — Stronnictwo Chłopskie -pod-etjimie

jaknajbandziej stanowczą i przed niczem me 
cofającą się walkę, a-by j-alknajszybciej dopro­
wadzić do zniknięcia obecnego Sejmu i Senatu. 
Klub Parlamentarny Stronnictwa Ghłoipsfciego 
uważa, że -termin nowych wyborów <ło Sejanu 
wypaść powinien nie później, niż na -drugą po­
łowę października r. b.

Przedtem, a miano-wicie naijdaiej w -pierw­
szej połowie lipca r. b., przed samemi żniwami, 
powinny się odbyć wybory do wszystkich gmin 
wiejskich i miejskich, a-by nasze życie samo­
rządowe oczyścić od tej zgnilizny, która je 
zatruwa dzięki nieprzeprowadzeruu wyborów 
do samorządów we właściwym czasii-e.

UCHWAŁA KLUBU ENDECKIEGO.
Związek ludowo - narodowy w swojej ri­

ch wialle z tęsknotą przypomina, jaki to on 
miał cwany Rząd Chjeno - Piasto-wy i -ubo­
lewa, że taki cwany Rząd -został zdmuchnięty.

O becnie, wobec legalnego wyboru Prezy­
denta, N. D. dom aga się zaprzestania „prze­
śladowań i szykan" oraz — „niezwłocznego 
podjęcia kroków dla uchwalenia w Sejmie 
zrównoważonego budżetu i kontynuowania 
rozpoczętego  dzieła  sanacji gospodarczej", a 
oprócz  tego jaszcze „odpow iedniej zmiany or­
dynacji w yborcze j" i „zmiany Konstytucji, 
w zm acniającej naczelną władzę wykonawczą'*.

Owa glosy—dwie fdeje.
Niezależny organ socjalistycznej my­

śli włoskiej „Stan Czwarty" („Quarto Sta- 
to") poświęcił majowym wypadkom pol­
skim studjum, które zasługuje na to, aby 
zapoznał się z niem i czytelnik polski, pra­
gnący wiedzieć, co w ośrodkach krytycz­
nie myślącej Europy Zachodniej mówi się 
’ sądzi o Polsce, i wedle jakich szacuje się 
kryterjów walczące w niej prądy.

Studjum to jest tem bardziej dla nas 
znamienne, że czasopismo, w którem się 
ono ukazało, skupia wokół siebie ludzi 
stanowiących najtęższą, młodzieńczą elitę 
umysłową Włoch współczesnych, t. j. prze­
dnią straż tej siły, która w niedalekiej 
przyszłości obejmie moralne i polityczne 
rządy swego kraju.

Nie łatwo — powiada „Quarto Stato" 
— dotrzeć do źródeł żywej o Polsce praw­
dy. Zbyt wiele nad krajem tym i wokół 
niego piętrzy się złośliwych przesądów, 
zbyt wiele uprzedzeń, nagromadzonych 
przez fatalne okoliczności dziejowe. Pola­
cy są przedmiotem nienawiści, że tak po­
wiemy, z góry powziętej ze strony wielu 
Niemców, Rosjan, Żydów, Ukraińców a 
także (od lat 30) i Litwinów.

Czułostkowa (i czcza) życzliwość lu­
dów zachodnich dla Polski „męczeńskiej" 
w okresie jej niewoli szkodziła ra.czej, niż 
sprzyjała, zapoznaniu się z rzeczywistoś­
cią tego kraju i powzięciu szacunku dla je­
go doli. Z imieniem Polski kojarzyły się

gewne nazwiska i powiedzenia: .„Sobieski, 
ościuszko, Finis Poloniae, Ordre regne a 
Varsovie..." oto zawartość tego węzełka, 

który mieścił w sobie cały zasób wiedzo- 
wy inteligenta europejskiego w stosunku 
do Polski.

„Upadek Państwa polskiego przypi­
sywano stale zdrożnej anarchji oraz niepo­
jętemu obłędowi rozhukanego możno­
władztwa, pomijając rozległe i głębokie 
przewroty w gospodarce i w układzie mię­
dzynarodowym, które na uwiąd skazały 
polski, ongi kwitnący handel i przemysł, 
i które doprowadziły do wyczerpania ży­
wotnych sił kraju w ciągłych wojnach o- 
bronnych przeciw Turkom, Moskwie, 
Szwedom i Tatarom, powodując paraliż 
organizmu politycznego, osaczonego przez 
sąsiadów o wzmagającej się potędze i za- 
ch-łamośai1".

„Europa zachodnia nie wiedziała nic 
o późniejszych przeobrażeniach społe­
czeństwa polskiego, o jego ruchu odro- 
dzeńczym, o powstaniu do życia demo­
kracji włościańskiej tudzież uświadomio­
nej i zdobywczej klasy robotniczej. A tym­
czasem samodzielny wiejski ruch ludowy, 
zarówno jak organizacje robotnicze, roz­
wijają się w Polsce już od szeregu poko­
leń... Fakt, że antagonistami w walce o- 
becnej są z jednej strony Witos, przy­
wódca jednego tylko odłamu zamożnego 
chłopstwa, z drugiej zaś strony — Pił­
sudski, współtwórca Polskiej Partji Socja­
listycznej, świadczy najwymowniej o ob­
szarze zróżnicowania i rozwoju, jaki do­
konał się w społeczeństwie polskiem w 
ciągu ostatniego półwiecza"...

— „Nje mamy miejsca pod dostat­
kiem — pisze czasopismo włoskie — aby 
przedstawić i podnieść bohaterstwo, ja­
kiem odznaczały się owe trzy pokolenia 
„awangardy" w walce o stworzenie pod­
staw nowej'Polski. Należy jednak sta­
nowczy położyć nacisk na wyniki i owoce 
w walce tej Osiągnięte, ażeby rozbić koła­
czące się dotychczas na Zachodzie wy­
obrażenie o Polsce, jako o kraju wykole­
jonych panków i wściekłych imperjali- 
stów, któremu uroczyście przeciwstawia 
się „socjal - demokratyczne" Niemcy i 
„proletarjacką" Rosję!".

— „Gdybyśmy nawet z bezlitosnym 
zechcieli spojrzeć sceptycyzmem na entu­
zjazm, jaki tysiące tysięcy najlepszych Po­
laków żywią dla Piłsudskiego, (który jest 
nietylko generałem, ale i bohaterem na­
rodowym), to i wtenczas — czytamy — u- 
znaćby należało, że ten weteran ruchu ro­
botniczego, w ciągu lat 25 narażający ży­
cie dla odbudowania ojczyzny, zasługuje 
aby stanąć w szeregu Waszyngtona i Ga­
ribaldiego, wysoko i daleko ponad głowa­
mi kondotjerów mniej lub więcej meksy­
kańskich"...

— „Powiadają, że prócz wielkich za­
let — pisze tenże organ — Piłsudski po­
siada wady, wady najczystszych — „pala­
dynów" demokracji; że jego przekorna 
miłość własna, wpadająca w próżność, 
przypomina słabostki Lafayetta, a jego li­
czenie na wielkoduszność przeciwnika ma 
w sobie coś z naiwności Garibaldiego. Po­
wiadają, że pozwala powodować sobą ad­
iutantom, którzy prócz bezgranicznego 
dlań oddania, nie mogą pochwalić się wa­
lorami bardziej rzeczowej natury, niezbę- 
dnemi w służbie publicznej"...

— „Może popełnić błąd?... Może dać 
unieść się przesadnej wierze w rozum i 
takt swoich przeciwników? — zapewne, 
odpowiada analityk włoski, nie są to rze­
czy wyłączone. Ale żądać będziemy sie­
demdziesięciu siedmiu przekonywających 
na to dowodów przódziej, nim uwierzy­
my, że Józef Piłsudski mógłby zdradzić 
swoją szczytną ideę dla jakiejś osobistej 
ambicji lub samowładczej żądzy".,.

* *
*

Jak  w opinji przeciętnie inteligentne-

fo Europejczyka odbiło się wystąpienie 
iłsudskiego?

Dla jego „marszu na W arszawę” — 
pisze „Quarto Stato" — poczęto szukać 
analogji historycznych, sięgając po mniej 
lub więcej odległe przykłady. Dość nie­
dorzeczna była próba nawiązania do da­
wnych tradycji Polski szlacheckiej oraz 
jej federacji i rokoszów, które rozdzierały 
Państwo w wiekach XVII i XVIII. Polska 
staroświecka — podkreśla z naciskiem au­
tor włoski — już nie istnieje, a podtytuł 
„Pana Tadeusza” (ostatni zajazd na Li­
twie) pochodzący z przed stu laty, uspra­
wiedliwiony został przez historję. Jeszcze 
mniej uzasadnione byłoby upodabnianie 
czynu Piłsudskiego do zamachów Musso- 
l-Mego, Primo de Rivery lulb Pang-alioga; 
którzy sięgali nie po władzę dla sprawie­
dliwości, ale po władzę dla siebie.

Tak ocenia Polaków i wypadki pol­
skie socjalista włoski.

W tym samym niemal czasie i w tej 
samej sprawie z opinją swoją wobec Eu­
ropy wystąpił Wojciech Trąmpczyński. W 
wywiadzie, mianowicie, udzielonym kore­
spondentowi „Echo de Paris" postawił on 
czyn Józefa Piłsudskiego w szeregu „a- 
wantur meksykańskich"; zapowiedział je­
dnocześnie, że „naród" — naród Trąmp- 
czyńskich i Witosów! — potrafi całą silą 
woli przeciwstawić się tego rodzaju anar­
chicznym zamachom.

Zestawienie dwu tych głosów, głosów 
Medjolanu i Poznania, jest samo przez się 
tak charakterystyczne i tak pełne uderza­
jącej wymowy, że nie wymaga komenta­
rza...

Jeżeli jest jakaś płaszczyzna, na któ­
rej głosy te mogą się spotkać ze sobą i 
przeciąć pod jakimś kątem; jeżeli jest wa­
ga, na której szalach mogą być położone, 
to rozchylenie owego kąta i miara, jaką 
wskaże owa waga, oznaczać będą, zaiste, 
coś więcej, niż różnicę dwuch umysłów, 
dwuch charakterów, dwuch jednostek lu­
dzkich. Wskażą one różnicę dwuch świa­
tów, które wcześniej lub później zetrzeć 
się muszą ze sobą, i różnicę dwuch idei, 
które starciu temu będą przewodniczyć.

Socjalizm włoski nie ma wobec mar­
szałka Piłsudskiego tych długów wdzięcz­
ności ,które ma każdy Polak. W spółpra­
cownicy „Quarto Stato" nje uczestniczą 
w tych sowitych dobrodziejstwach, jakie 
Polska pracująca zapewnia ^społecznej 
klasie pana Wojciecha Trąmpczyńskiego. 
Socjaliści włoscy nie są więc osobiście za­
interesowani w walce z gangreną korup­
cji!, pc-dfci-n-głjącą w Ptefece -slilły tego właś­
nie robotnika i chłopa, na których karku 
rozkwita fortuna klasowa Trąmpczyń- 
skich; i nie mają szczególnej pobudki do 
solidaryzowania się z akcją uzdrowienia i 
wzmożenia tego kraju, który panu Woj­
ciechowi Trąmpczyńskiemu dał byt do­
statni i stanowisko przemożne.

Ale socjaliści włoscy — jak socjaliści 
wszystkich krajów świata — mają ideę, 
która każe im szukać prawdy naprzekór 
wszelkim porządkom i oceniać ludzi i rze­
czy ze stanowiska powszechnego dobra
ludzkości.

Jan Gromicz.

Staraniem Związku Pracowników Uży­
teczności Publicznej (Oddz. I  Gazownia — 
V "egrany zostanie 5 czerwca r. b, w 
sa.; ji.idwni na Woli przy uL Prądzyńskiego 
Nr. 15 przez zespół dram.

„RYBAŁT* 
dramat rybacki H. Heijermansa p, 

NADZIEJA.
Reżyserja p. Wysockiej. Całkowity do­

chód na Rob, Wydz. Wychowania Dziecka.
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P. Zdziechowski, 
ordynacja Zamojskich, a podatki

B. min. Skarbu p. Zdziechowski wy­
wołał wilka z lasu... Z tupetem zaprzeczył 
on wszystkim oskarżeniom tow, Mora- 
czewskiego i ośmielił się nazwać oskarży­
ciela „oszczercą". Tow. Moraczewski dał 
mu należytą odpowiedź. Ale i pozatem 
„List otwarty" b. chjeńskiego Min. wy­
wołał skutek, zgoła dla tego pana niepo­
żądany. Bo oto ludzie, wiedzący, jak się 
rzeczy mają, pod wrażeniem tego „Listu 
odzywają się i odsłaniają krzyczące fakty 
sabotowania Skarbu, pod protektoratem 
i przy pomocy p. min. Zdziechowskiego.

W liście swoim p. Zdziechowski za­
przecza, jakoby „interesy Skarbu w sto­
sunku do ordynacji zamojskiej nie były 
należycie bronione".

Otóż p. Józef Pieczykolon, wójt gmi­
ny Tereszpol, pow. zamojskiego, odpowia­
da na to wyzwanie w „Kurjerze Poran­
nym":

„Jako wójt gminy, który stale ma do 
czynienia z egzekucją wszelkich podat­
ków, — tembardziej, że na terenie mojej 
gminy na ogólną liczbę 28 tysięcy mor­
gów podatkowych, jest 20 tysięcy morgów 
ordynacji zamojskiej, — mogę stwierdzić, 
że ordynacja zamojska, dzięki swym roz­
ległym stosunkom i wpływom w woje­
wództwie i u władz centralnych — podat­
ków nie płaci, zasypując stale władze 
skarbowe wszystkich instancji — rekur- 
sami i odwołaniami, na dowód czego przy­
toczę następujące fakty: W miesiącv wrze­
śniu r. ub., po dokonaniu rozkładki na po­
datek gminny wyrównawczy na pokrycie 
niedoboru budżetowego, jednocześnie z 
rozesłaniem nakazów płatniczych drob­
nym rolnikom, wysłałem nakaz płatniczy 
na wspomniany podatek, opiewający na 
sumę 6534 złote — do głównego zarządu 
ordynacji zamojskiej w Zwierzyńcu. Po­
datek ten przez włościan w całości, w su­
mie 8200 złotych, został wpłacony do koń­
ca r, ub., natomiast zarząd ordynacji za­
mojskiej, pomimo kilkakrotnych przyna­
gleń i osobistego mego zwracania się — 
stale zbywał obiecywaniem. Dopiero w 
miesiącu lutym r. b., nie widząc możliwo­
ści otrzymania od ordynacji pieniędzy, na­
łożyłem sekwestr na materjały drzewne 
w leśnictwie ordynackiem Tereszpol i ogło­
siłem licytację publiczną na dzień 5 mar­
ca 1926 r. W przeddzień licytacji, t. j. 4 
marca r. b., p. starosta zamojski—jak się 
później dowiedziałem pod naciskiem wyż­
szych władz, wskutek interwencji ordyna­
cji — telefonogramem polecił mi, by se­
kwestr i licytację na materjały drzewne 
w stosunku do ordynacji wstrzymać. Wy- 
konywając polecenie mej zwierzchniej wła­
dzy, licytację musiałem wstrzymać, lecz 
zarządzenie powyższe do najwyższego 
stopnia oburzyło całą miejscową ludność 
i utrwaliło przekonanie, że środki przy­
musowego ściągania podatków są stoso­
wane tylko względem chłopów, zaś ob­
szarnicy mogą podatków nie płacić i nikt 
im nic zrobić nie może.

Następnie wydział powiatowy^sejmi- 
ku zamojskiego, w celu wyegzekwowania 
z ordynacji zamojskiej zaległego podatku 
drogowego za r. 1924 i 1925 — w miesią­
cu styczniu r. b. nałożył sekwestr na cu­
kier w cukrowni ordynackiej Klemensów, 
lecz na skutek interwencji i zabiegów ple­
nipotenta ordynacji zamojskiej p. Zdzie­
chowskiego (brata b. ministra skarbu) u 
władz centralnych, Ministerjum spraw 
wewnętrznych, za pośrednictwem woje­
wody lubelskiego — do licytacji cukru 
nie dopuściło i zmusiło starostę, jako prze­
wodniczącego wydziału powiatowego, do 
zdjęcia sekwestru i zaniechania egzeku­
cyjnego ściągania tego podatku. W rezul­
tacie tego wydział powiatowy, po dłuż­
szych pertraktacjach z ordynacją zamoj- J 
ską, zmuszony był zgodzić się na warun- \ 
ki, podyktowane przez ordynację, t. j. po- - 
datek sejmikowy drogowy wraz z wyró- \ 
wnawczym dla wszystkich gmin w powie- j 
cie, ordynacja będzie wpłacać sejmikowi 
ratami w bardzo minimalnych kwotach aż 
do 1 października 1926 r. Skutki z tego są 
takie, że podatek wyrównawczy na po­
krycie wydatków budżetowych w gminie 
za r. 1925 ma być zapłacony gminie osta­
tecznie 1 października r. b., to też do te­
go czasu gmina nie będzie w możności 
zrealizować budżet za r. 1925, t. j. uregu­
lować czynsz za wynajęte lokale szkolne 
i koszty leczenia za ubogich i in., przez 
co cała gospodarka gminna jest sparali­
żowana.

Co do podatków państwowych, to 
mam wszelkie dane i osobiście przekona­
łem się w urzędzie skarbowym, że ordy­
nacja zamojska podatku państwowego 
gruntowego za r. 1925 do obecnej pory nie 
zapłaciła. Na ogólną sumę 9 milj. wymie­
rzonego podatku majątkowego—ordynacja 
wpłaciła do 1 maja r. b. zaledwie około 70 
tysięcy złotych. Przyczem dodać muszę, że 
obecnie z mniejszej własności pod suro­
wym naciskiem władz jest ściągana 1-a 
rata podatku gruntowego za r. b. i żadne 
prośby o odroczenie wskutek, klęsk ży­
wiołowych, poniesionych w r. 1924 i 1925 
— nie są uwzględniane przez władze.

W końcu dodać muszę, że pomimo 
braku w ordynacji zamojskiej pieniędzy

na podatki, p. plenipotent generalny po­
biera pensji 10.000 zł. miesięcznie i nie­
ograniczone świadczenia w naturze, a i 
niżsi urzędnicy ordynaccy pobierają wy­
nagrodzenie bardzo wysokie w porówna­
niu z urzędnikami państwowymi".

Tyle korespondent „Kurjera Poran­
nego".

Niezależnie od tego — redakcja „Ro­
botnika" otrzymała następujące informa- 
cje:

„W początku kwietnia r. b, miała 
się odbyć licytacja zajętych za zaległe 
podatki ruchomości w fabryce „Zamojska 
Spółka Przemysłu Drzewnego w Zwie­
rzyńcu" (własność ordynacji zamojskiej). 
Licytacja była ogłoszona we właściwym 
terminie. Urząd Skarbowy w Zamościu 
porozsyłał wykazy przedmiotów licyto­
wanych do poszczególnych firm i osób, 
mogących się niemi interesować. W 
dniu oznaczonym przyjechał do Zwie­
rzyńca delegowany sekwestrator z urzę­
du zamojskiego, celem dokonania licyta­
cji. ,

Ponieważ ordynacja wyczerpała 
wszystkie środki prawne i terminy pro­
longaty — licytacja bezwzględnie powin­
na była się odbyć, — a jednak nie odby­
ła się!

Zaproszony do biura przez dyrektora 
fabryki p. Mierzeńskiego sekwestrator p. 
Janiczek otrzymał telefoniczne polece­
nie od min. p. Zdziechowskiego zaniecha­
nia licytacji. Gdy zaś odmówił wykonania 
polecenia, powołując się na rozkaz bezpo­
średniego zwierzchnika, p. min. Zdzie­
chowski polecił mu wstrzymać się z licy­
tacją przez dwie godziny. Zanim jeszcze 
upłynął ten termin, p. Janiczek otrzymał 
od Urzędu Skarbowego w Zamościu tele­
foniczne polecenie zupełnego zaniechania 
licytacji.

W tym samym czasie zlicytowano ca­
ły szereg płatników, zalegających z po­
datkami w pow. zamojskim i gminie Zwie­
rzyniec!"

Tak oto wyglądała w świetle faktów 
polityka podatkowa p. Zdziechowskiego. 
Bezwstydne podarunki dla obszarników 
i kapitalistów kosztem Skarbu — to był 
cały sens i cała treść tej polityki!

PRZEGLĄD PRASY"
Chjeńslde krakania i morały. — Z Wandei po­

znańskiej. — Z przeszłość* p. Bnińskiego,
Z chwalą zaprzy&ję ż en i,a nowsko Prezy­

denta kończy się pierwszy etap nowego o-kre- 
s t , wytworzonego przez rewolucję majową 
Prawica, odsunięta od żłłbu rządowego, zmu­
szona do pogodzenia się z  nowym stanem rze­
czy. ’•oz,poctyua walkę pojazdow ą przeciwko 
FiUudsktem i i nowemu Rządowi, posiłkując 
się s aremi, wy próbo wanetn: metodami insy­
nuacji, oszustw, podejrzeń.

Pisma chjeńsfcie starają się odmalować po­
łożenie Polski w  naj c za rn ie jszem św ietle; dro­
bne wykroczenia chłopskie i komunistyczne 
w kilku zapadłych .punktach ro-zdymają* do 
wielkiego ruchu anarcibiistyczmiego, grożącego 
Polsce rotzklładeim; czytelnikom swym wma­
wiają, że zagranica jest snotdlze zagniewana na 
Polskę z powodu przewrotu majowego i stra­
ciła dlo niej zaufanlie. Jedn-em słowem: w  
swem zaślepieniu pariyjnem podrywają zau­
fanie do Polski w  krąju i  zagranicą, a nazy­
wa się to u nich robotą „narodową".

Wypróbowane stare metody. Oto „Dwu- 
groszówka" ,.(przerzuca się" na stronę sowie­
tów, byle dogryźć Piłsudskiemu, zupełnie jak 
w  lat ach 1919 — 21: ,

„Szczególnie niepokojący jest dla Sowie­
tów stosunek Polski do państw bałtyckich. Już 
min. Skrzyński swą polityką bałtycką nie wzbu­
dzał w nich zaufania do pokojowości polskiej 
na Wschodzie, nie wywoływał w nich wrażenia, 
że jest samodzielny w swej taktyce,_ że rozumie 
sprawy ekonomiczne, wiążące Sowiety z pań­
stwami bałfyckiemi i zagadnienie ich prestiżu

politycznego w  Azji, łącząc się z postawą 
państw, leżących nad morzem Bałtycko-angid- 
skiem. Przyjście do władzy w  Polsce marsz. 
Piłsudskiego, wzmaga ich czujność i nieufność '.

Endecy w roli obrońców interesów eko­
nomicznych bolszewików i  ich prestiżu po­
litycznego w  Aizji — czyż to  nie widowisko 
godne bogów?!

Albo te „filozoficzne" rozmyślania p. Stroń- 
skiego (czującego się zresztą b. zdezoriento­
wanym i ogłuszanym) i porównaniu Piłsud­
skiego z kometą, a... W itosa — Zdziechow- 
skiego (./przedstawicieli dążeń i  głębszych po­
czuć narodu") ze...słońcem!

Albo takie kazanie „Rzeczpospolitej", w  
którem autor pod tekst przysięgi prezydenc­
kiej, rozbierając zdanie po zdaniitu, stara się 
wydobyć od Prezydenta Mościckiego przysię­
gę na wierność... magnatom, przemysłów'- 
com, oraz odszczepieńsltwo od Piłjsudbkiego!

Zanotujmy wreszcie, że podrzutek chjeń- 
ski, „Głos Codzienny", nie Wiedząc co począć 
ze sobą po utracie ojca Witosa — Chądzyń­
skiego, załamuje ręce nad losem... P. P. S.:

„Nikt może, żadne może ze stronnictw po­
litycznych w  Polsce nie znajduje się w obecnej 
chwili w tak ciężkiej sytuacji, jak P. P. S.“.

**❖
Samozwańcza Organizacja Obrony Pań­

stwa w  Poznaniu uważa siebie już widocznie 
za „autonomiczną" władzę i przemawia języ­
kiem coraiz bardziej zaczepnym. Ostatnia u- 
chwała tej separatystycznej organizacji 
„stwierdza", że

„stanęło przed nami niebezpieczństwo roz­
pętania się żywiołów wywrotowych, a w na­
stępstwie wzmaga się istniejąca stale groźba 
naruszenia naszych granic państwowych".

Następnie O. O. P. zapowiada:
„żądać będziemy, aby nie wnoszono w te 

(administracyjno - wojskowe) w ładze rozstroju 
przez zmiany personalne, dopóki nie będą przy­
wrócone w pełni normalne warunki życia pań­
stwowego".

.„„Zapobiegać będziemy jakiemukolwiek 
osłabieniu sił zbrojnych na Kresach Zachodnich, 
czyby to miało nastąpić przez usuwanie mate- 
rjału  wojennego, czy .to przez tranzlokacje wojsk 
lub rezerw.

„Podobnie przeciwdziałać będziemy wszel­
kim zarządzeniom, mogącym podkopać życie 
gospodarcze Ziem Zachodnich, najwyżej tu  z ca­
łej Polski rozwinięte, lub trwonić ich zasoby fi­
nansowe".

Z „Nowego Kurjera Polskiego" dowiadu­
jemy się o  .projekcie „autonomji" Poznańskie­
go, opracowanym przez endeka dr. Ossow­
skiego:

„Jeśli chodzi o sam projekt, to pozostawia 
on państwu zaledwie najgłówniejsze kompeten­
cje co do polityki zagranicznej, komunikacji, 
skarbu i t, p.; ogół czynności państwowych prze­
kazuje Ministerjum Ziem Zachodnich, zależne­
mu od Sejmu Ziem Zachodnich, do którego p ra­
wa glosowania nie mają m. in. osoby, należące 
do organizacji, działających na szkodę państwa, 
o czem decyduje miejscowa władza administra­
cyjna II instancji. Autonomja ta  sięga aż do 
utworzenia własnego wojska poznańskiego pod 
odpowiedniem pokryciem. Przeprowadzić ją 
praktycznie, oznaczałoby stworzyć z Poznań­
skiego i Pomorza coś jakby Bawarję w stosun­
ku do Rzeszy Niemieckiej, a więc związek po­
między Rzpli-tą Polską a Poznaniem zamieniłby 
się na zupełnie luźną federację.

Cała ta  autonomja pomyślana jest na lat 25".
...„Poznaniacy i Pomorzanie wcale do tego 

nie dążą. Hasła autonomiczne forsowane są 
przez prasę, będącą w ręku .takich Poznaniaków, 
jak dr. Brzeg z Kołomyi, Szczepkowski z Za­
głębia Dąbrowskiego albo Brandowski ze Lwo­
wa".

Autorami „autonomji1’ poznańskiej .są pra­
wowierni endecy, patentowani patrjoci!

* *
*

„Kurjer Poranny" zapytuje:
„czy prawdą jest, że p . Adolf hr. Bniński, 

prawicowy kandydat na stanowisko Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w związku ze.swojem policyj­
ne® aiemleakiem stanowiskiem za czasów oku­
pacji, miał wytoczoną sobie przez polski urząd 
prokuratorski w  sądzie okręgowym łódzkim spra­
w ę o  przywłaszczenie koni i  wozów z paragrafu 
574 kod, kara."

* *
łh

Słowo" wileńskie podaje interesujący 
szczegół, że kartkę z napisem „Dzierżyński" w  
głosowaniu na Prezydenta oddał jeden z po­
słów  endeckich.

B.

-

mm.a

mm

Walka przeciwko zmniej­
szeniu urodzin we Francji.

Rząd francuski walczy wszel- 
kleml siłami przeciwko 

zmniejszeniu urodzin we 
Francji. Zdjęcie nasze przed­
stawia ulicę w Ljonle na któ­
rej wystawiona Jest tablica 
z odpowiednią zachętą obok 
podany jest adres instytucji 

ochrony dzieci.

Zooieszenie
praw obywatelskich

u  Poznoftsklem 1 nn Pomorzu
W  numerze 54 Dziennika Ustaw z dn, 3 

czerwca b. r. zamieszczone zostały następują­
ce dwa rozporządzenia:
ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW Z 
DNIA 2 CZERWCA 1926 R. O ZAWIESZE­

NIU PRAW  OBYWATELSKICH.
Na mocy art, 124 i 40 Konstytucji z dnia 

17 marca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 267) 
Rada Ministrów za zezwoleniem Marszałka 
Sejmu, jako zastępującego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej, zarządza co następuje:

§ 1. Na obszarze województw poznań­
skiego i pomorskiego zawiesza się prawa oby­
watelskie: wolności osobistej, nietykalności 
mieszkania, wolności prasy, tajemnicy kores­
pondencji, prawa koalicji, zgromadzania się, 
zawiązywania stowarzyszeń (artykuły 97, 100, 
105, 106, 108 Konstytucji).

§ 2. Szczegółowe rozporządzenia okre­
ślające, jakie władze są powołane do wyko­
nania niniejszego rozporządzenia, jak rów­
nież zakres ich uprawnień wyda Minister 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z wła­
ściwymi ministrami.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Prezes Rady Min.: K. B a r t e l .
Min, Spraw Wewn.: M ł o d z i a n o w s k i .

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SPRAW  
WEWNĘTRZNYCH Z DNIA 3 CZERWCA 
1926 R. O ZAWIESZENIU PRAW OBYWA­

TELSKICH.
Na podstawie § 1 i 2 rozporządzenia Ra­

dy Ministrów z  dnia 2 czerwca 1926 r. o za­
wieszeniu praw obywatelskich (Dz, U. R. P. 
Nr. 54, poz. 320) zarządza się na obszarze 
województwa pomorskiego aż do odwołania^ 
co naistępuje:

§ 1. Zakazuje się urządzania manifestacji 
publicznych, pochodów i wszelkich zebrań pod 
golem niebem, a zebrań publicznych w za­
mkniętych lokalach bez uprzedniego zezwo­
lenia władzy administracyjnej I instancji, któ­
ra może ustalić szczegółowe warunki ich od­
bycia. W ładzy administracyjnej I instancji 
przysługuje również prawo ograniczenia ruchu 
ulicznego w  godzinach wieczornych i nocnych.

§ 2. W ydawnictwa i czasopisma, przez 
swą treść zagrażające bezpieczeństwu Pań­
stwa lub porządkowi publicznemu, mogą być 
konfiskowane i zawieszane zarządzeniem wła­
dzy administracyjnej I instancji, Do treści 
pism, zagrażającej porządkowi publicznemu, 
zalicza się w  pierwszym rzędzie: a) treść za­
wierającą napaści na Rząd, władze państwowe 
i ich zarządzenia lub budzącą nieufność do 
jednolitego zarządu państwowego, b) treść 
rozszerzającą wiadomości jątrzące ludność 
lub niepokojące ją a niezgodne z rzeczywi­
stością.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia go w  Dzienniku 
Ustaw, a obowiązywać będzie na poszczegól­
nych obszarach od chwili ogłoszenia go w mia­
stach, stanowiących siedzibę władzy admini­
stracyjnej I instancji.

Min. Spraw Wewn.: M ł o d z i a n o w s k i .  
---------- ::o::-----------

Z przeszłości p. B niM iego,
KANDYDATA PRAWICY NA PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Łódzka „Republika" zamieszcza na­

stępujące wspomnienie z działalności -kandy­
data na prezydenta Rizplitej w  listopadzie 
r. 1918:

„W niemieckim prezydij-um policji pra­
cował wówczas oficer niemiecki, Polak z Po­
znańskiego, którego pełny tytuł brzmiał: 
„Leutnant Graf Adolf von Bnin - Bniński". 
Zajmował on wówczas stanowisko t. zw. po­
średnika pomiędzy ludnością polską w  Łodzi 
a władzami okupanckiemi.

W całym szeregu a r ty k u łó w ,  drukowa­
nych w  ówczesnem o ik u p a n c k ie m  piśmie „Go­
dzina Polski", dążył on z bezwzględną syste­
matycznością do pogodzenia nas z okupacją, 
wskazując, iż byłoby to  jedynem dobrodziej­
stwem dla narodu polskiego.

W  urzędzie nie pozwalał Polakom, przy­
chodzącym do niego interesownie, mówić do 
siebie po polsku.

Głośna była swego czasu hastoilja uwię­
zienia córki peWnej obywatelki p. L„ biorą­
cej żywy udział w  polskim ruchu narodowym. 
Zrozpaczona matka udała się do p. Bnińskie­
go z  prośbą o  pomoc.

Gdy w sze lk ie  prośby nie odniosły -skut­
ku, maltfca ze  łzami w  oczach apelowała do 
„polskiego serca" p. Bnińskiego-, usłyszała je­
dnak butną odpowiedź pana leutnanta:

  „Jestem niemieckim urzędnikiem i za­
braniam tak do mnie mówić".

Przyszły pamiętne dni przewrotu listopa­
dowego'.

,p, von Bnin-Bniiński schronił się wów­
czas do gmachu prezydj-um policji.

Pamiętam, gdy wkroczyliśmy do wnętrza!, 
znaleźliśmy w  jednym z pokojów ukrytego ofi­
cera niemieckiego. Był to  p. Bniński, ubrany 
w  mundur z czarno - biało - czerwoną rozet­
ką na czapce.

Komendant oddziału zbliżył się do nie­
go i, nakazując oddać -sóbite szablę, równocze­
śnie -zerwał mu roze-tkę iz narodowe-mi kolo­
rami niemi-edkiemi z czapki.

Został on n a stęp n ie  zamknięty w  swym  
własnym gabinecie.

Następnego dnia dopileno, 13 listopada,
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p. Biliński przywołał do siebie komendanta 
uameigo oddziału ii oświadczył, te , wobec ta­
kiego sianu rzeczy, przechodzi na służbę Po- 
lalkówi

Talk rozbrojono wówczas hrabiego Bniń- 
ilaetio.

I tego władnie człowieka, tego von Bni/n- 
BnSdsłoego, wysunęła obecnie prawica nasza 
w Sejmie, jalko kandydata na stan-owiisko naj­
wyższe w państwie, ofiarując mu godność pre­
zydenta Rjaplitej".

DROZYZNA.
CENY NABIAŁU NIE PODWYŻSZONO.

Komisarjut rządu odrzucił żądania pod­
wyższenia ceny detalicznej jaj, w  hurcie cena 
ich waha się od 190 zł. do 200 zł. za skrzy­
nię. Wobec tego w  detalu obowiązują do­
tychczasowe ceny jaj: 13 gr. za sztukę jaj śred­
nich i 15 gr. za jaja wagi powyżej 50 gramów, 
Ceny masła — bez zmiany: wyborowe 5 zł. 60 
gr., deserowe 5 zł. 20 gr., solone I gał, 4 zł. 50 
gt, i osełkowe 4 zł. wszystko za kg. w de­
talu.

WARZYWA.
W piątek, 4 czerwca zanotowano nastę­

pujące ceny hurtowe na targowisku warzyw- 
nem przy ul. Grójeckiej: burak: 24 — 26 zł. 
(w porównaniu z początkiem tygodnia bez 
zmiany), buraki młode 40 gr. (w początku ty ­
godnia 20 gr.) za pęczek, cebula egipska 1 zł. 
(bez zmiany), cebula w pęczkach 20 — 25 gr. 
(20 gr.) za pęczek, kapusta kiszona 24 — 26 
zł. (24—30 zł.), marchew 66 — 72 zł. (60—66 
zł.), marchew młoda 1 zł. — 1 zł. 10 gr. (75 
gr. — 1 zł ) za 1 pęczek, pietruszka 48 zł. (54 
zł.), ziemniaki 8 zł. — 9 zł. 50 gr. (8—9 z ł ) 
wszystko za 100 kg., rzodkiewka 3 — 4 gr. 
(4 — 5 gr.) za główkę, szczaw 30 gr. — 35 gr. 
(25 gr.) za 1 kg., szpinak 20 gr. (bez zmiany) 
za 1 kg., kalafjory I gał. 1 zł. 50 gr. — 2 zł, 
(1 zł. — 1 zł 50 gr.), II gaf. — 50 gr. (bez 
zmiany) za sztukę, rabarbar 75 gr. (bez zmia­
ny) za kg , ogórka 60 — 90 gr. (60 gr. — 1 zł.) 
za sz/tukę, kalarepa 1 zł. (1 zł. 20 gr.) za sztu­
kę, pary w pęczkach 25 gr. (bez zmiany) za 
sztukę, Chrzanu i szczypiorku niie dostarczo­
no. Ogółem dowieziono 297 wozów.

Sprawy skarbowe.
JAKIE PODATKI PŁACIĆ BĘDZIEMY 

W CZERWCU.
Mim Skarbu przypomina płatnikom, że w 

miesiącu czerwcu r. b., przypadają do zapła­
ty ważniejsze podatki bezpośrednie:

1) zaliczki na podatek przemysłowy od o- 
brotu za I kw artał 1926 r. od przedsiębiorstw 
nieobowiązamych do składania zeznań — do 
15 czierwca;

2) miesięczne wpłaty podatku przemy­
słowego od obrotu z poprzedniego miesiąca— 
do  dmŁa 15 czerwca;

3) podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, emerytur i t. p. w ciągu 7 dni po 
dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są podatki, na k tóre p łat­
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w czerwcu roku bieżącego.

Zaznaczyć należy, że z dniem 1 czerw­
ca r. b. przystąpiono do egzekucji zaległo­
ści, miewpłaconych w miesiącu maju r. b. na­
leżnych z tytułu części podatku majątkowe­
go oraz że konfynuoiwsną będzie egzekucja 
podatków, których termin płatności upłytnął 
w maju r. b.

Stan bezrobocia
w Warszawie

Według danyćh Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Warszarw.e w okresie od 
25 do 29 maja włącznie ogólna liczba bezro­
botnych w  stolicy w  porównaniu z poprzed­
nim okresem tygodniowym nie uległa zmianie, 
wvnosiła więc 17,900, w tej liczbie pracowni­
ków umysłowych było 3,650.

W okresie sprawozdawczym wysłaJO ja­
ko kandydatów do pracy 364 osobv, w tei 
liczbie pracowników^ umysłowy :h 100 Otrzy­
mało pracę 152 osoby (11 pray robotach zor­
ganizowanych przez magistrat) w tej liczbie 
p ra c o w n ik ó w  umysłowych 39 Wolnych miejsc 
p tiirstało  192, w tej liczbie dla pracowników 
umyałowych 29. Poszukujących pracy w ewi­
dencji Unzędu było 12,567 (9,662 mężczyzn i 
2,r ‘5 kobiet), w tej liczbie pracowników u- 
mysłrwycn 3,552.

Wydano 34 zaświadczen-a dla otrzymania 
bezpłatnych paszportów zaj*anicznych.

:o::-

Międzynarodowy 
Kongres Emigracyjny
O stateczny  term in  św iatow ego k on­

gresu em igracyjnego w  Londynie w yzna­
czono na 22— 25 czerw ca. N a kongres ten, 
zw ołany p rzez  M iędzyn. S ocjalistyczną i 
Zaw odow ą, p rzygo tow ał tow . Brow n, se­
k re ta rz  M iędzynarodów ki Zaw odow ej, ob­
szerne sp raw ozdan ie , k tó re  w yszło z d ru ­
ku  w form ie książki o 238 s tro n ach  p. t. 
„Zagadnienie em igracji a  k lasa  ro b o tn i­
cza".

P ierw sza część k siążk i daje ogólny 
przegląd  zagadnien ia i om aw ia sytuację  
w  poszczególnych k ra jach ; d ruga zaś część 
zajm uje się spraw am i społeczno - politycz- 
nem i em igracji. O sta tn ia  część ro z p a tru ­
je po litykę em igracyjną k lasy  robotn iczej 
i zaw iera  k o n k re tn e  propozycje dla m ię­
dzynarodow ej polityki emigracyjnej.

Il-gi Międzynarodowy Kongres
Młodzieży Socjalistycznej.

(Korespondencja własna).

Amsterdam, w maju 1926.
W środę, 26 b. m, rozpoczęły się tu, o- 

braidy Ii-go Kongresu Międzynarodowego 
Młodzieży Socjalistycznej.

Na poprzednim Kongresie, który odbył się 
w roiku 1923 w Hamburgu, nastąpiło utworze­
nie Międzynarodówki Młodzieży Socjalistycz­
nej.

Obecny Kongres ma p rz e d ewszyistkiem za 
zadanie omówienie szeregu aktualnych kwe­
st j i, dotyczących całej młodzieży socjalistycz­
nej, zgrupowanej pod sztandarem Międzyna­
rodówki. A  więc na porządek deienny -wysu­
nięto sprawę realizacji programu ochrony mło- 
dociianych, sprawę współpracy młodzieży so­
cjalistycznej w walce o pokój, 'kwest ją stosun­
ku do burżuazyjnych i mięsnej ałiisity cznych 
związków młodzieży, wreszcie osobny punkt 
poświęcono zagadnieniu pracy kulturalnej 
wśród młodzieży.

Udział delegatów, zawdzięczając zakoń­
czonemu właśnie zlotowi, na którym ogromna 
większość należących do Międzynarodówki or­
ganizacji była reprezentowana, — bardzo licz­
ny, Reprezentowane są 22 organizacje z  16 
krajów, liczba delegatów wymosi 53, ponadto 
obecnych jest szereg gości, a  przedewszyst- 
kiem przedstawicieli Międzynarodówki Socja­
listycznej, Zawodowej, Wychowania oraz Mię­
dzyn. Biura Pracy.

Polskę reprezentują tow, tow.: L. Cohn 
(Organizacja Młodzieży T. U. R. i „Siły"), W. 
Landau (Z. N. M. S ).o raz  tow. A- Birghan 
(niemiecka młodzież socjaiist. w Polsce) i 
Loker (młodz. Poalej - Sjon praw.).

Przed południem obradowało Biuro Mię­
dzynarodówki, a następnie Egzekutywa nad 
Oistafeczinem ustaleniem porządku obrad Kon­
gresu.

Na Egzekutywie ustalony zostaje podział 
miejsc w Komisjach, których ogółem ma być 
pięć. Polska uzyskuj e miejsce w czterech ko­
misjach.

Żywszą dyskusję wywołuje sprawa skła­
du nowego Biura Międzynarodówki. Austrja- 
cy stawiają wniosek przeniesienia sekret ar jatu 
Międzynarodówki z Berlina do Zurychu dla 
wzmocnienia współpracy Międzynarodówki 
Młodzieży z Międzynarodówką Socjalistyczną, 
której siedziba znajduje się w Zurychu. Wnio­
sek ten, jalko nierealny (w Szwajcarji niema 
organizacji młodzieży socjalistycznej) zostaje 
przez Egzekutywę odrzucony.

Deleigąt polski w Egzekutywie tow. Cohn 
podinosi sprawę powołania do Biura reprezen­
tanta krajów wschodnich. Wlniosek znajduje 
zrozumienie, trudności jednak techniczne u- 
niemożlłwiiaiją rozszerzenie Biura w  chwili o- 
becnej,

Tow. Cohn zapowiada, ii sprawę tę  pod­
niesie na następnym Kongresie.

Po południu następuje uroczyste otwarcie 
Kongresu przez przewodniczącego Biura Mię­
dzynarodówki tow. Voog.ta (Holandja), k.tóry 
zwrócił uwagę na rozrost ruchu socjalistycz­
nego wśród młodzieży od' czasu ostatniego 
Kongresu. Kongres witają tow. tow.: Crispien

I Z&wzojny Zjazd tfelegntóffl
ogólno - państw. Związku 

Kas Chorych
Dnia 1 czerwca odbył się I Zjazd Dele­

gatów. Og. Państw. K. Cli. w  Polsce. Zjazd 
ten miał dla życia Kais bardzo wielkie znacze­
nie. Powołano do życia ostatnią komisję or­
ganizacyjną naszych ubezpieczeń chorobo­
wych, o charakterze ogólno - państwowym. 
Dowodem znaczenia, jakie posiadał Zjazd, je.st 
i alki t, iż na 53 delegatów nie zjawiło się tylko 
dwuch. Delegaci Związku Gkir. w Poznaniu 
zjawiła się w komplecie.

Po zagajeniu Zjazdu przez kom. dr. Gie- 
bartowdkiego wybrano jednogłośnie przewod­
niczącym posła tow. Jaworowskiego, Przed­
miotem obrad były sprawy o charakterze 
Sprajwotadawazo - organizacyjnym. Omawiano 
przyszłe zadania Związku, jego możliwości 
rozwojowe i metody działania.

Stworzono p rz ed ewsiz ystk iem podstawę 
finansową dla tej działalności, uchwalając 
składkę -w wysokości 1 gr. miesięcznie ad u- 
bezpieczonego w Związkach okręgowych. Zw. 
państw, będzie miał około 16.000 dochodu. W 
tych granicach ustalono także i budżet. Skład­
kę powyższą opłacać będą Związki okr, aż 
do 1 s ty c z n ia  1927 r. Przed końcem rotku 
Zarząd zwoła ponownie Zjazd celem uchwa­
lenia budżetu „normalnego" na r. 1927.

Do Zarządu, składającego się z 9 człon­
ków wybrano; toiw. toiw. posła Żuławskiego, 
Klemensiewicza, Szczyrkai, (Kałużyńskiego |i 
Szczypiorskiego, ,pp. posła Leśniewskiego, A-
damka i Malinowskiego (N. P. R.) oraz p. Ko­
ralewskiego (Oh, D.). Do Kom. rew. t. t. dr. 
Weiissiberga, dr. Mazura i Lengę, p. Jastrzęb­
skiego (pracodawcy) i p. Maliszewskiego (N.
P. R ).

P a wyczerpaniu porządku dziennego prze­
wodniczący pos, tow. Jaworowski podzięko­
wał delegatom za liczny udział., zaś komisarzo­
wi p. Gichartowiskiemu za dotychczasową 
działalność.

imieniem Międzynarodówki Socjalistycznej 
Sassenbach im. Międzynarodówki Zawodowej, 
Kanitz im. Międzynarodówki Wychowania, da­
lej przedstawiciel holenderskiej centrali związ­
ków zawodowych oraz delegat holenderskiej 
organizacji młodzieży soc.

Następuje sprawozdanie sekretarza Mię­
dzynarodówki tow. Ollenhauera (Niemcy). 

W obszernym referacie tow. O. uzupełnia ma- 
teirjał przedstawiony w drukowalnym spra­
wozdaniu, k tóre wraz z artykułami o  działal­
ności poszczególnych organizacji krajowych 
wydano w osab«ej, bogato ilustrowanej bro­
szurze. Szczególnie mocno brzmią słowa tow. 
O., gdy mówi, iż propozycje współpracy z mło­
dzieżą komunistyczną nie mogą być uważa­
ne za szczere dopóty, dopóki nie ustanie 
prześladowanie młodzieży .socjalistycznej w 
Rosji sowieckiej.

W! dyskusji tow. Landau poświęcił nieco 
uwagi działalności Międzynarodówki, wska­
zując to, iż sekretariat poświęca zbyt mało u- 
wagi ud.zicdanru wskazówek organizacyjnych 
poszczególnym związkom, wymianie filmów 
propagandowych, pieśni i t. p.

Jednocześnie tow. Landau dał należytą 
odprawę tow, Lockerowi, który wypowiedział 
się przeciwko bezwzględnemu traktowaniu 
komunistów przez Międzynarodówkę, oraz 
stawianiu na jednym poziomie faszystów i ko­
munistów. Równocześnie niefortunny repre­
zentant młodzieży żydowskiej oświadczył, iż 
w r. 1920 w  czasie najazdu baliszewiićkiega je­
dynie Poalej - Sjon stał wiernie przy sztan­
darze Międzynarodówki (?!!), co wywołało o- 
strą odpowiedź ze strony naszych towarzy­
szów.

Stanowisko delegata młodz. żyd. wobec 
komunistów — zupełnie odosobnione — zo­
stało potępione przez cały szereg mówców), 
a przedewszystkiem przeiz przewodniczącego 
Międzynarodówki tow. Vogta.

Jakże ciężkiem oskarżeniem pod adresem 
komunistycznych rozbij acz y ruchu robotnicze­
go było wystąpienie Rosjanina tow. Bermana, 
więzionego doniedawna przez komunistów, 
który przedstawił straszne położenie mło­
dzieży socjalistycznej, internowanej na wys­
pach Solowi eck ich.

Kongres urządził owację na cześć socjali­
stycznej młodzieży rosyjskiej oraiz młodzieży 
włoskiej, prześladowanej przez rządy Musso- 
linieglo.

Kongres przyjął do wiadomości sprawo­
zdanie Sekretairjatu Międzynarodówki, wyra­
żając podziękowanie tow. ODLenhauerowi.

Przedpołudnie drugiego dnia obrad Kon­
gresu poświęcono wyłącznie sprawie pracy 
kulturalnej wśród młodzieży.

Pio referacie tow. OHemhaueTa wywiązała 
się dyskusja nad znaczeniem i rolą wychowa­
nia młodzieży dla przyszłości socjalizmu, przy- 
czem 'krytykowano poszczególne cizęści: pro­
ponowanej przez referenta rezolucji. Osta­
teczny tekst rezolucji przekazano do opraco­
wania komisji.

Zjazd Sto®. Mł. Rob. „ S iła "
na Górnym Śląsku

W niedzielę w Katowicach w sali „Tivo­
li" Stow. Młodz. Robotniczej „Siła" na Gór­
nym Śląsku, obcho'ds5iło swą doroczną miłą u- 
roczystość — swój III już z  kolei Zjazd’ orga­
nizacyjny.

W  pięknie przybranej sztandarami i zie­
lenią sali zebrało się 39 delegatów z  16 pla­
cówek „Siły" oraz liczni goście.

Zagaił, witając przybyłych, przewodniczą­
cy „Siły" tow. Sławiik, poczesn chór placówki 
„Siły" z  Giszowca, odśpiewał pieśń powitalną. 
Do prezydjum wybrano tow. tow, Leona Rum- 
lelda (przewodniczący) Wożnika, Kowala, Baj- 
durą, Patryka i BinisizkieWicza (młodszego). 
Nastąpiły powitania. Imieniem „Siły" ze Ślą­
ska Cieszyńskiego przemawiał tow. Ryś. Tow. 
Czechowski mówił ad koła esiperantysłów z 
Sosnowca, pos. Bkiiiszkicwicz od O. K R. P. 
P. S. Katowice, pas. tow. Rumfeld ad oddzia­
łu katowickiego T, U. R., tow. Koszela od nie­
mieckiej młodzieży socjalistycznej, tow. Rusz 
•od Zw. Górników, tow. Rybicki od Metalow­
ców, wreszcie tow. Dubois z Warszawy imie­
niem Komitetu Centralnego Organizacji Mło­
dzieży T. U. R. t Zw. Niezależnej Młodz. 
Socjal. (akademickiej).

Wybrano komisje Zjazdowe poczem pięk­
ny i wszechstronny referat o zadaniach mło­
dzieży w ruchu socjalistycznym wygłosił tow. 
Kasłsobudzki.

Ze sprawozdań z działalności organizacji, 
złożonych przez tow, Sławika (ogólne) Maje­
ra (organizacyjne), Borysa (kasowe), wynika, 
że aczkolwiek kryzys gospodarczy i bezrobo­
cie niebywale utrudnia rozwój i pracę organi­
zacji, — to jednak „Siła" zwycięsko przetrw a­
ła najtrudniejsze chwile i dalsza -jej praca ro­
kuje jaknajlepsze nadzieje. „Siła" liczy obec­
nie 2,200 zarejestrowanych członków w 16 
czynnych placówkach.

Po sprawozdaniu tow. Rumfelila z dzia­
łalności komisji rewizyjnej zarządzono jnzer- 
wę.

Po przerwie referat o metodach i celach 
praiey organizacji mlodz. roóotn czej wygłosił

tow. Dubois. Nad sprawozdaniami i referata­
mi wywiązała się dyskusja, której celem było 
pogłębienie pracy organizacyjnej. Przema­
wiali t. t. Bajdor, Kowal, Sławik, Gogolin, 
Kapiica, Rochowiacki i in.: .

Następnie wybrano nawy Zairząd „Siły" 
z t. t. Sławikiem i Majerem na czele oraz u- 
chwalomo odbyć w sierpniu b. r. wielki zlot 
wszystkich członków „Siły" w Giszowcu.

Tow. Dubois zreferował wniosek organi­
zacji młodz. T. U. R. w sprawie utworzenia 
federacji wszystkich organizacji młodzieży 
socjaiist. w Polsce, stojących na gruncie Mię­
dzynarodówki Młodz. Socj. (organizacja Młodz. 
T. U. R. „Siła" Cieszyńska, „Siła" górnoślą­
ska, Zw. Niezależne:) Młodz. Socj (Akad) i 
niemiecka młodz. ,socjal.). Wniosek ten przy­
jęto wśród oklasków pmzez aklamację.

Po przyjęciu szeregu wniosków organiza­
cyjnych zjazd w podniosłym nastroju zamknął 
tow. Rumfeld. Obrady Zjazdu cechowała rze­
czowość i powaga. „Siła" mimo trudności fi­
nansowych i ciężkich warunków, wynikłych Z 
poiwodiu bezrobocia bezwdątpienda rozwinie się 
dobrze. Gwarancją tego jest zapał jej człon­
ków i należyte wyrobienie wielu uczestników 
Zjazdu. Wieczorem odbyła się nader miła za­
bawa, urządzona dla uczestników Zjazdu przez 
placówkę Katowice.

Wybory na Litwie
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW.
8 —  10 m aja odbyły się na  L itw ie w y­

bory  do trzeciego  Sejm u. W  poprzednim  
sejm ie s tro n n ic tw a rządow e— chrześcijań­
scy dem okraci, Z w iązek  chłopski, k a to lic ­
k a  fed erac ja  robo tn ików  —  posiadały  40 
m andatów , opozycja zaś 38 m andatów . No­
w e w ybory przyniosły  poprzedniej słabej 
w iększości rządow ej do tk liw ą porażkę. 
Z dobyła ona w szystkiego 30 m andatów , 
opozycja zaś —  55.

Największy zysk osiągnęli socjaliści, 
którzy zamiast 8 zdobyli 15 mandatów. 
L iczba głosów  socjalistycznych wzrosła 
z 100 tys. do 170 tys. Socjaliści tworzą 
drugą co do liczby frakcję  sejm ow ą.

W  okresie  w yborczym  usiłow ano od­
ciągnąć w yborców  socjalistycznych p rzez  
tw orzen ie  różnych „lew icow ych"; partji. 
W  te n  sposób socjaliści is to tn ie  strac ili ok, 
17 tys. głosów, ale mimo w szystko, nie u- 
dało  się udarem nić zw ycięstw a socjalis­
tycznego. K om uniści skupili w szystk iego 
16 tys. głosów.

Liczba posłów  by ła  tym  razem  w ięk ­
sza, poniew aż po raz  p ierw szy  głosow ała 
K łajpeda, w ysyłając do Sejm u 5 posłów  
niem ieckich.

N ajw iększe s tra ty  pon iosła  t. zw. K a­
to lick a  F ed erac ja  R obotnicza, gdyż liczba 
ich  posłów  sp ad ła  z 12 n a  5. B y ła to  orga­
n izacja  k leryka lna, u trzym yw ana sztucznie 
p rzy  życiu p rzez  chadeków .

N ow y rząd  p raw dopodobnie  u tw orzy  
najsiln iejsza frak c ja  opozycyjna A grarna 
P a rtja  Ludow a, Ucząca 22 posłów , k tó rych  
p rzyw ódcą jest ad w o k a t S lezevicus. 
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Zamach na pociąg
W  czwartek, o godz. 10 m. 5 wieoz., gdy

pociąg osobowy, dążący z Warszaiwy do Leaz- 
na wielkopolskiego znalazł się pad stacją Go­
łąbki, niedaleko Ożarowa (o 12 Hm. od War­
szawy), maszynisto ipociągu, Wł. NowaJkowijki, 
spostrzegł w  światłe reflektorów, że szyny o 
kiUkiamaiście metrów przed pociągiem są roz­
kręcone i zdjęte z podkładów. Usiłowanie za­
hamowania pociągu było już spóźnione i ,w kil­
ka sekund później parowóz, a w ślad za nim i 
najbliższe wagony wpadły na zrujnowany tar 
i runęły z niewysokiego wt dem miejscu nasy­
pu-

Mimo wykolejenia pierwszych kilku wa­
gonów skutki katastrofy były stosunkowo nie­
zbyt groźne. Maszynista, jego pomocnik, 
dwuch konduktorów i 14 podróżnych jest lek­
ko kontuzjowanych.

Niezwłocznie zaalarmowano ipogoitoiwiie 
techniczne kolejowe i w,aldze sanitarne, któro 
zajęły się stwierdzeniem rozmiarów katastro­
fy-

Okazało się, że szyny były rozkręcone i 
zdjęte na długości 80 metrów. W pobliżu to­
ru znaleziono również wyrwane haki z .podkła­
dów kolejowych.

Zarządzona natychmiast przez  władze 
śledcze i prokuratorskie obława wie wsiach 
pobliskich nie dała na razie wynikaj.

Komunikacja z  Ł owik 
razie przecz Skierniewice.

'a się na

Prócz władz prokuratorskich na miejsce 
kaitaistrofy zjechały wczoraj zrama władze dyr. 
kolejowej warszawskiej.

Rannych przewieziono do azpiltaiU Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie,

A resztow anie Komunistów.
Policja polityczna w arszaw ska zarzą 

dziła  w ostatnich dniach obławę na komuni 
stów  i dokonała licznych aresztow ań,

W  drukarn i „A rbeiterheim " p rzy  ul 
Karm elickiej N r. 15 skonfiskowano m atry 
ce ostatniego nuimeiu tygodnika żargono 
wego , Neue Arbeiiter W olt"; w  d ru k a rr 
Słupskiego p rzy  uli. E lektoralnej N r. i 
skonfiskowano w iększy transport d rukó’, 
kom unistycznych; w  d ru k am i „O lim pja 
przy ul. G ranicznej N r. 7 —  m atryce ostat 
niego num eru „Czerwonego Sztandaru".

Jednocześnie aresztow ano trzydzieśc 
kiilka osób. u którwch znaleziono zapasy bi



buły  komuinastyczn&j, (przeznaczonej do kol­
portażu.

N a liście aresztow anych figurują mię­
dzy  innymi: H enryk Rozenlkrantz, Ł aja  Gu- 
twarz), A bram  Giełczyński, A bram  Kahan, 
A bram  Segał, Pajsach C ezar i w. in., których 
osadzono w  areszcie do dalszego śledztw a.

Echo (Mik molowych
W szpitalu Ujazdowskim zmarł Tadeusz 

Piekarski, kapral - podchorąży, który został 
ranny podczas pamiętnych krwawych walk 
majowych.

k r o m k a
P O L I T Y C Z N A

KONWENCJE I UKŁADY RZĄDU POLSKIEGO.
Rząd Polski przesłał sekr. gen. Ligi N arodów  

w celu zarejestrow ania i ogłoszenia:
-* konw encję polsko-jugosłow iańską w spraw ie 
pomocy lekarsk ie j, podpisaną w Bial ogrodzie du. 
9 m aja 1923 r.;

konw encję handlow ą polsko-jugosłow iańską, 
podpisaną w W arszaw ie 23 październ ika 1923 r.j 

konw encję po lsko-tu recką o w arunkach po­
bytu  obyw ateli jednego p aństw a  na tery torjum  
drugiego, podpisaną w Lozannie d. 23 lipca 1923 r.

konw encję handlow ą polsko-turecką, podpi­
saną w Lozannie dnia 23 lipca 1923 r.j

po lsko-tureck i tra k ta t przyjaźni, podpisany 
w  Lozannie dnia 23 lipca  1923 r  j

konw encję między Polską a Związkiem R e­
publik  Sow ieckich w spraw ie kom unikacji pocz- 
tow o-telegraficznej, podpisaną w M oskwie dnia 
24 maja 1923 r.j

konw encję sanitarną , zaw artą  między Polską 
a Związkiem R epublik Sowieckich, podpisaną w 
W arszaw ie dnia 7 lutego 1923 r.;

układ polsko-niem iecki, dotyczący praw  
członków  i funkcjonariuszy R ady A dm inistracyi- 
tiej kolei górnośląskich, podpisany w W arszaw ie 
dn ia  23 lutego 1924 r.

i

Tob . Franciszek Chojeckl.
Członek Stow. b. więźniów politycznych, 

członek Zw. Zaw. kolejarzy.
Zmarł dn. 2 b. m. po krótkich i ciężkich 

cierpieniach.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Dzie­

ciątka Jezus na cmentarz BródLzieński odbę­
dzie się dziś, w sobotę, dn. 5 b. m., o godz. 11 
ranoi

Na ten smutny obrzęd proszeni są o przy­
bycie towarzysze i przyjaciele Zmarłego,

Zmarły należał do II Proletarjatu. Prze­
śladowany był przez władze carskie, kilka­
krotnie aresztowany i zesłany wgłąb Rosji. Po 
odzyskaniu przez Polskę niepodległości, wró­
cił 44o kraju I pracował na kolei, aż do ostat­
niej chwili.

Cześć pamięci zmarłego towarzysza!
STOW. B. WIĘŹNIÓW POL.

Strajk górników angiel­
skich

WŁAŚCICIELE KOPALŃ PROPONUJĄ PO­
NOWNE PODJĘCIE ROKOWAŃ.

LONDYN, 4 czerwca (PAT). Właściciele 
kopalń wystosowali pismo do przewodniczące­
go iederacji górników Smitha, przebywające­
go obecnie w Brukseli na międzynarodowej 
konferencji górników. Pismo zawiera propo­
zycję ponownego podjęcia rokowań w spra­
wie przystąpienia do pracy w kopalniach. Se­
kretarz federacji górników Cook uda rię w 
związku z tem do Brukseli dla odbycia narad 
ze Smithem. Wjspomniany powyżej krok wła­
ścicieli kopalń obudził nadzieje co do rozwią­
zania trwającego przesilenia.

Londyn, 4 czerwca. (PAT.) Sekretarz 
związku górników Cook zapowiedział dzisiaj, 
łż reprezentacje górników wzięłyby chętnie 
udział w konferencji z rządem, nie zgodzą się 
jednak nigdy na przedłużenie czasu pracy lub 
też na redukcję płacy. Cook domaga się na­
cjonalizacji kopalń, na rzecz której wypowie­
dział się również Mac Donald.

Zgon wybitnego socjalisty
Praga, 4 czerw ca. (PAT.) Z m arł tu taj 

przyw ódca niemieckich socjał - dem okra­
tów w Czechosłowacji, poseł O skar Hildę- 
brankł. '

Sytuacja w Egipcie
Londyn, 4 czerw ca, (PA T.). Spraw o­

zdaw ca „M orning Post" donosi z K airu, że 
powaga sytuacji wzmaga się. Angielski 
wysoki kom isarz domaga się w ypełnienia 
następujących punktów: zam ianowania an­
gielskiego doradcy dla m inistra sp raw  we­
w nętrznych, wyporu m inistra spraw  w e­
w nętrznych tylko za zgodą wysokiego ko­
m isarza, zamianowania trzech doradców  an ­
gielskich _ przy sądach izawoidwych oraz 
przyznania, że kw est ja Sudanu i oazy  Dja- 
rabub zostały załatwione.

Kair, 4  czerwca. (PA T.). W obec d y ­
m isji Zaglula Paszy, A dly Pasza odwiedzi 
dziś wysokiego kom isarza angielskiego i roz­
pocznie niezwłocznie rozmowy, w celu u- 
tw orzenia rządu.

Kair, 4 czerwca. (PAT.) J a k  donoszą I 
dzienniki, sumy, w ypłacone A nglji przez

rząd egipski, jako odszkodowanie za za- 
bi^stwo Silrdara, będą użyte na ufund'cwa- 
nie laboratorjuim chemicznego w Chartumie 
oraiz laiborałorjum ruchomego dla wallki z e- 
pide rujami w całym łcraiju.

W Portugalii
STRAJK POWSZECHNY PRZECIWKO 

DYKTATURZE W 'OJSKOW EJ. 
Paryż, 4 czerwca. (PAT.). Wedle do­

niesień z Lizlbony związki zawodowe i stron­
nictwo komunistyczne proklamowały strajk  
powszechny. W edle prywatnych doniesień 
cała komunikacja została unieruchomiona.

Wybryk poznańskich 
studentów

Poznań, 4 czerwca. (PAT.) W teatrze Pol­
skim podczas przedstawienia sztuki ip. t. „Nu- 
woipowry" Marji Jehajnine Wielopolskiej (Wla- 
lewislkaej) przyszło dzisiaj do następującego zaj­
ścia: Młodzież akademicka, dopatrując się w 
niektórych scenach tendencji filosemickiej, u- 
rządziła hałaśliwą manifestację, co spowodo­
wało interwencję policji. Przedstawienie zo­
stało zawieszone,

Trzęsienie ziemi
Z Waszyngtonu donoszą: A paraty sejs­

mograficzne uniwersytetu w Georgetown 
■zanotowały wczoraj rano silne trzęsienie 
ziemi, trwaljące trzy godzimy. Ognisko trzę­
sienia znajduje się w  odległości 10,000 kim. 
w kierunku, południowym.

Wiadomości telegraficzne
— W Wfilnie onegdąj odbyło się otwar­

cie drugiego ogólnego zjazdu związku kół po­
lonistów polskiej młodzieży akademickiej,

—  W czoraj w  sejm ie pruskim  przyszło do bu­
rzliw ej dyskusji w sprawie dokomamśa p rzez  policję 
berlińską w połowie ulb. m iesiąca rew izji u  człon­
ków  organizacji praw icow ych i  roli, jak ą  w  akcie

I tym  m iał odegrać m inister sp raw  zagranicznych dr.
; Stres emann,

— W zw iązku iz o s trą  k ry ty k ą  działalności Mus- 
soliaiego, w ygłoszoną na  w iecu przez tow, Souku- 
pa, wdeepr Senatu  iczeskoełowackśego, poseł w ło­
ski w  P radze  w yjechał nagłe do  Rzymu.

— „iRjee", organ Pribicow ioza, donosi, że po­
m iędzy ipremjerem Uzunowiczem a  Stefanem  R adi- 
ozem doszedł do  .skutku układ , skutkiem  którego na 
miejsce dotychczasowego w iceprezydenta  skupczy- 
ny  Sibonika, k tó ry  zam ianow any został ministrem 
reform ro lnych zam ianow any zostanie Paiweł Ra- 
dicz

— Senat francuski 272 głosami przeciwko 6 
uchw alił raty fikację  trak ta tó w  laoam eńskich .

— Z Bagdadu .donoszą, iż  w okolicach Bom 
w ybuchł bunt knirdów przeciw  Turcji. Oddiział kur- 
dów m iał stoczyć w alkę z wojskami tureckicm i. 
Rząd tu reck i w ysłał podoibno duże oddziały woj­
sk a  n a  te re n  zam ieszek. P ow stańcy  posiadają  w 
sw ych rękach  p arę  m iast i  wsi. Ze źródeł tu re c ­
kich niem a o  tem  żadnych wiadomości.

— P rzed  b ram ą poselstw a S tanów  Zjednoczo­
nych w .M ontevideo eksplodow ała bom ba. Olfiair w 
ludziach n ie  b y ła

—  W edług doniesień z  Angory, tek s t tra k ta ­
tu  pom iędzy Turcją a  Irakiem  jest już całkow icie 
gotów. Podpisanie tra k ta tu  nastąp i p raw dopodo­
bnie w sobotę

W olne m iejsca.
Państw ow y U rząd P ośrednictw a P racy  w W ar­

szawie, ul. C iepła 21, poszukuje kandydatów  z do- 
brem i św iadectw am i i referencjam i do obsadzenia 
następujących posad.

Dla osób zamieszkałych w Warszawie.
W Oddziale dla umysłowo pracujących.

1 ekspedjentki z kaucją . 1 lekarza psychjatry.
3 agentów ,

W Oddziale dla robotników i rzemieślników.
1 mydlarza. 1 posadzkarza.

W Oddziale dla służby domowe).
64 służących.

Podania nadesłane a prowincji na powyższe 
posady pozostawiane będą bez odpowiedzi.

Na wyjazd.
W Oddzjple dla umysłowo pracujących.

3 nauczycielek  do szkoły średniej: księgowość, 
polski, historja, p rzyroda i geografja. 1 nauczyciela 
języka polskiego i historj-i. 2 nauczycielek z franc, 
ew ent. niem ieckim , przygotow anie do 1-ej klasy.
6 lekarzy. 1 in s truk to ra  rolnego.

W Oddziale dla robotników 1 rzemieślników.
1 brukarza  ze znajom ością robó t tartacznych.

1 rybaka  z w łasnem i narzędziam i — dzika hodo­
wla ryb. 1 cukiernika specjalisty  do w yrobu d ra ­
żetek .

.---------::o::— ......

Z Radiostacji Warszawskiej.
Program na dziś (6 kw. wzgl. 1 y2 kw. 480 m.).

12 — 13. K oncert z udziałem  o rk iestry  oraz
p. Ivo, art. op. warsz.

17 — 17,25. O dczyt „Co widzimy na n ieb ie" 
wygłosi prof. G abrjel Tołwiński,

17.30 — 18,30. Jazz-band.
18.30 — 18,55. Pogaw ędka z działu  „Radjo- 

k ron ika" wygł. p , M arjan Stępow ski.
19 — 20. Żywy num er „W iadom ości L iterac­

kich".
20,15 — 20,30. K om unikat rolniczy.
20.30 — 22. M uzyka operetkow a i taneczna z 

udziałem  o rk iestry  o raz  p.p. D obosz-M arkowskiej 
i B olesław a M ierzejewskiego.

Na zakończenie kom unikaty prasow e. Czas.

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

MANIFESTACJE W ŁAŃCUCIE.
(Korespondencja własna).

W Łańcucie odbyły się dwie wielkie ma­
nifestacje na cześć Marsz. Piłsudskiego.

W niedzielę, dn. 30 maja urządził pochód 
Związek Chłopski, w (łdtórym wzięli udział 
róiwlnież robotnicy miejscy. Pochód liczący 
kilka tysięcy osób przeszedł ulicami miasta, po 
odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" pochód 
rozwiązano.

W poniedziałek dn. 31 maja wieczorem 
urządził pochód Komitet miejscowy P. ? . S. 
Wzięła w nim udział prawie ęjfła robotnicza 
ludność miasta i okolicznych wisi. Był to 
pierwszy wielki pochód robotniczy w Łańcu­
cie. Ze sztandarem, orkiestrą straży ognio­
wej, portretem  Piłsudskiego i transparentami 
na których, widniały hasła żądające rozwią­
zania sejmu i senatu i utworzenia rządu ro­
botniczo - włościańskiego przeszły tysiączne 
rzesze przez ulice miasta.

KOMENDANT POLICJI W WARCE STRZE­
LA W POWIETRZE.

W  czwartek, w godzinach popołudnio­
wych. komendant posterunku w  Wiaince, pow. 
grójeckiego, .przodownik Radwański,, skutkiem 
nadużycia alkoholu zakłócił porządek publicz­
ny, strzelając flcilkaknoitnie w  powietrze. Tłum 
przybrał wobec strzelającego groźną posta­
wę. Na miejsoe przybyli starosta pow. gró­
jeckiego p. Gołąb i komendant policji powia­
towej p. Ptasińs-ki, którzy rozbroili Radwań­
skiego. Sprawę skierowano na drogę sądową, 
zawieszając jednocześnie Radwańskiego w 
czynnościach służbowych. #

KIERNOZIA pow* Łowicz.
W  niedzielę, dn, 9 maja odbył się u nas p ierw ­

szy wiec socjalistyczny. Poseł tow. Ludwik Śle* 
dziński przedstaw ił zebranym  zdradziecką dzia­
łalność reakcji, położenie gospodarcze kraju  i po­
litykę zagraniczną. Zgromadzeni staw iali pytania, 
na k tó re  tow . poseł odpow iedział.

Rezolucję p rzy jęto  jednogłośnie. W znoszono 
z zapałem  okrzyki n a  cześć solidarności ludu p ra ­
cującego w mieście ł na wsi, rządu  ludowego i 
P. P. S. Obecny.

NOWY DWÓR.
W  niedzielę, dn. 30 maja, odbył się wiec w 

Nowym Dworze na  tem a t obecnej sytuacji politycz­
nej. Przem aw iali tow . tow .: K urowski H aupa,
Żukowski i  Skarżyński. Słuchacze w liczbie p rze­
szło 3000 osób żądali rozw iązania Sejmu i Senatu, 
tudzież jednogłośnie opow iedzieli się za polityką 
P. P. S.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

Warszawski Komitet Powiatowy P. P. S. P o ­
siedzenie K om itetu odbędzie się w  poniedziałek, 
dn. 7 b. m,, o godz. 18,30 (Brukowa 29).

Ruch zawodowy.
Do członków Komisji Centralnej Związków 

Zawód. Posiedzenie Komisji Cęnltrainiej Zw. 
odbędzie się w czwartek dnia 10 czerwca r. b. 
nie zaś, jak to pomyłkowo podane iw zapro­
szeniach pisemnych, 9 czerwca.

Sekr. Kom. Centr. Z. Z.
Towarzysze Tramwajarze Pepesowcy.

Przypominamy, iż wybory do Zarządu Związ­
ku Tramwaj owego rozpoczynają się w ponie­
działek dnia 7 b. m. na poszczególnych wy­
działach. Wlzywa się Towarzyszów Tramwa­
jarzy do gremjalnego udziału w wyborach pod 
rygorem partyjnym.

Komitet Tramwajowy PPS.
Baczność krawcy chałupnicy w  ponie­

działek dnia 7-go b. m. o godz. 7,30 wiiecz. w 
lokallu Związku (Elektoralna 14 m. 18) odbę­
dzie się organizacyjne zebranie pracownłków- 
chałupmików’, zatrudniionych w przemyśle o- 
dzłeżowym. Stawcie się licznie

I Zarząd.
Baczność robotnicy piekarscy. W  niedzielę, 

dn. 6 b. m„ o godz. 10 ran o , w ogrodzie przy  ul. 
Leszno 53, odbędzie się w iec w szystkich robo tn i­
ków  piekarskich, w spraw ie obecnej sy tuacji w 
przem yśle p iekarskim .

Zarząd I-go Oddz. Piekarzy 
Zw. Rob. Przem. Spoż.

Strajk w zakładach żyrardowskich. W 
piątek wybuchł strajk w zakładach żyrardow­
skich. Strajkuje około 1000 robotników. 
Miejscowy inspektor pracy podjął pertrakta­
cje ze stronami. Strajkujący żądają podwyżki 
płac.

Ruch. kult-ośw iatow y
Z. N. M, S. W  niedzielę, 6 b. m„ odbędzie 

się, urządzona staraniem  Z. N. M. S. Środ. W arsz. 
w ycieczka do Pow sina. Zbiórka godz. 9 rano na 
dw orcu kolejk i W ilanowskiej.

Ruch spółdzielczy
Dzień Spółdzielczości. Min. Spraw Woj­

skowych n,a prośbę Centralnego Koimaitetu 
Dnia Spółdzielczości odniosło się przychylnie 
co do sprawy udziału orkiestr wojislkowych w 
poszczególnych miejscowościach w obchodach, 
ot ga wizowanych przez komitety lokalne.

Komitety lokalne przeto mogą zwracać 
się dlo Komendy Garnizonu z prośbą o udział 
miejscowej orkiestry wojskowej wi obchodzie 
Dnia Spółdzielczości.

CO TO JEST „KUROKI"
Znany skuteczny płyn japoń­
ski na odciski, brodawki i zgru­

bienia skóry.
Magistra farmacji E. RYŁKO. 

D ostać m ożną w każdej ap tec e  1 składzie 
aptecznym .

Główna sprzedaż: A pteczny Dom Handlowy

l. BALKONIKI IR. HER9H0USKI
W arszaw a, Al. Jerozo lim sk ie  23.

KOMUNIKAT.
W ina owocowe cieszą się co raz  większym po­

pytem  konsum entów , szczególniej wina firmy H. 
M akow ski •_ w Kruszwicy. W ytw órnia p. M akow ­
skiego, przeniesiona w 1920 r. do K ruszwicy, w y­
specjalizow ała się w winach owocowych, k tóre  
smakiem i gatunkiem  nie ustępują najw ytw orn iej­
szym zagranicznym. B utelki z e tyk ie tą  „Złota 
R eneta" zostały  nagrodzone wielkim medalem na 
w ystaw ie spożywczo-higjenicznej w W arszaw ie.

Zycie gospodarcze..
Notowania giełdy w arszawskiej

Doi. S tan. Zjedu. za 1—10.40 
Franki francuskie za 100—32 97 
Funty angielsk ie  za 1—50.65 
Florenty holend. za 100—435.00 
Kor. czesko—slow  za 100—30 42 
Franki szwajcar, za 100—201 80 
Korony austrjack ie  zalOO— 149.20 
Liry włoskie za 100—39.90

P I J C I E

P IW O  LW O W SK IE!

K R O N I K A .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

T em peratu ra  najw yższa wynosiła wczoraj w 
W arszaw ie 24,4°, najniższa 16°. W Zakopanem  
rano było chm urno, tem pera tu ra  w ynosiła 13°, naj­
niższa nocą  8°, najw yższa onegdaj 16°.

P raw dopodobny przebieg pogody w dniu  dzi­
siejszym: na  zachodzie i  na południu k ra ju  za­
chm urzenie przew ażnie duże. P rzelo tne deszcze. 
Chłodniej. W  pozostałych częściach zachm urze­
nie um iarkow ane, ciepło. Skłonność do burz.

„Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża" do­
biega końca. Dziś i ju tro , z  zezw olenia Min. Spraw  
W ew nętrznych, odbyw ać się będzie na zakończe­
nie „Tygodnia" we w szystkich lokalach publicz­
nych, a więc: w tea trach , kinach, res tau racjach  i 
cukierniach, oraz n a  ulicach W arszaw y kw esta  
na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża.

P lenarne posiedzenie R ady M iejskiej odbędzie 
się w dniu  7 b. m. (poniedziałek) o godz. 19 w sali 
ńferad Rady.

W  urzędach. Z pow odu objęcia w ładzy przez 
nowego P rezydenta  R zeczypospolitej, urzędow anie 
w e w szystkich urzędach  państw ow ych w W arsza­
w ie ukończono w czoraj o godz. 2 popoł.

Pobór. Dziś w kolejnym  dniu poboru  w W ar­
szaw ie roczn ika 1905 winni staw ić się p rzed  ko ­
misją poborow ą Nr. 1 (Dobra 72) poborow i, za ­
m ieszkali w  10 dzielnicy 5 kom isarjatu; p rzed k o ­
misją poborow ą Nr. 2 (Praga, ul. 11 L istopada 15) 
poborow i, zam ieszkali w 2 dzielnicy 7 kom isarja­
tu; p rzed  kom isją poborow ą Nr. 3 (ul. H uzarska 1) 
poborow i, zam ieszkali w 2 i 3 dzielnicach 19 i 22 
kom isarjatów ; w reszcie przed kom isją poborow ą 
Nr, 4 (Praga, ul. 11 L istopada 15) poborow i, za­
m ieszkali w  4 i  5 dzielnicach U  kom isarjatu.

Rejestracja przemysłu i rzem iosł. R ejestracja 
zakładów  przem ysłow ych i rzem ieślniczych, do­
konyw ana przez U rząd Przem ysłow y M agistratu, 
postępuje naprzód. D otąd w ykonano następujące t  
prace: sporządzono całkow ite  spisy wszystkich 
nieruchom ości w obręb ie  W ielkiej W arszaw y 
(12,182) oraz znajdujących się w nich zakładów  
przem ysłow ych i rzem ieślniczych (23,013). Z tej 
ostatn iej liczby w  4,645 zakłatfach przeprow adzo­
no w yw iady i  zestaw iono dane sta tystyczne. Przy 
om aw ianych p racach  zatrudnionych jest 36 osób 
z pośród pozostających bez p racy  pracow ników  
umysłowych, k tó rzy  otrzym ują od 7 zł. do 10 zł. 
dziennie. U kończenie re jestrac ji spodziew ane jest 
za 6 — 8 tygodni.

Zjazd kierowników przedsiębiorstw tramwajo­
wych, O dbył się  w  W arszaw ie zjazd kierow ników  
przedsiębiorstw  tram w ajow ych i kolei dojazdo­
wych, grom adząc przedstaw icieli ze w szystkich 
dzielnic Polski.

Otwarcie wystawy wiosennej. W niedzielę 
odbyło się o tw arcie  w ystaw y członków  Sekcji 
P lastyków  Polskiego K lubu A rtystycznego. Na w y­
staw ie  zgrom adzono dzieła: prof. Pruszkowskiego,
J. K atarzyńskiej Pruszkow skiej, T. Skoczylasa, 
Łuczyńskiej Szym anowskiej, M arjana Szymanow- 
kiego, Z. W ęgierkowej, Szczęsnego Rutkow skiego,
C. Nowocdenia; grafiki: Toma i G łow ackiego; rz e ­
źby Z erycha i wielu innych.

Zabawy Czerwonego Krzyża w Bagateli. W
niedtzielę, dn. 6 b. m„ w ogrodzie B agatela, s ta ra ­
niem  Polskiego Czerwonego K rzyża odbędą się 
dwie zabawy.

O godz. 4 popoł. zabaw a d la  dzieci pod nazw ą 
„Pow itanie w iosny" z w ystępam i dzieci, a rtystów  
i baletem  prof. Łobojko.

D ruga zabaw a odbędzie się o godz. 7J4 wiecz. 
d la  dorosłych pod nazw ą „Noc Bengalska".



ZEBRANIA I ODCZYTY.
Posiedzenie Sekcji Klinicznej PoL To w. Me­

dycyny Społecznej odbędzie się dziś w sali W ar­
szawskiego To w. Naukowego, Śniadeckich 8, Po­
czątek o godz. 8 wiecz.
WYCIECZKI

Zarząd Oddz. Warsz. Zw, Farmaceutów po­
daje do wiadomości, że w dn. 13 b. m. (niedziela)
0 godz. 9 rano odbędzie się wycieczka w dół W i­
sły wynajętym statkiem. Majówka w lesie. Or­
kiestra, gry i zabawy towarzyskie. Bufet włas­
ny b. tani na miejscu. Szczegółów udziela sekre-, 
tarjat w godz. 9 — 3, tel. 136-20. Zgłoszenia tyl­
ko do dn. 10 b. m.

W Y P A D K I .
Wydobycie z Wisły zwłok kobiety. Przy brze­

gu Wisły w odległości pół kilom etra od wsi Mło­
ciny wyłowiono trupa kobiety w wieku od 20 do 
25 lat w silnym rozkładzie, w ubraniu. Przy tru­
pie żadnych dokumentów nie znaleziono.

Zabita przez piorun. We wsi Wyczółkach 
gm. Falenty została zabita ,przez piorun Anna 
Chodzeniowa.

Fałszywy alarm. W kantorze ekspedycyjnym 
Józefa Zielińskiego przy ul. Nalewki Nr. 12 z po­
wodu nie zamurowania otworu po piecyku zimo­
wym, buchnęły kłęby dymu, wskutek napalenia 
w piecu w sąsiednim lokalu. Na alarm przybyło 
pogotowie I oddziału straży, lecz okazało się, że 
alarm był zbyteczny, ponieważ pożaru nie było.

Przy pracy. W rzeźni miejskiej przy ul. Na­
miestnikowskiej Nr. 1 rzeźnik, 42-letni Jan Grzy­
bowski (Stalowa 57) podczas szlachtowania zra­
nił się nożem w lewą dłoń. Rannego przewiozło 
Dogotowie do szipitala Przem. Pańskiego.

Niefortunna wyprawa włamywaczy. Wczoraj 
w nocy dostali się dwaj włamywacze do restau- 
acji Dulowskiego przy ul. Stalowej Nr. 56. Gos­

podarujących złodziei zauważył będący w ob­
chodzie posterunkowy 14-go komisarjatu, który 
orzy pomocy dozorcy nocnego ujął włamywaczy 
■v chrwili, gdy przygotowywali już łup do wynie­
sienia, składający się z trunków najprzedniejszych 
rarek, wędlin i bielizny stołowej. Ujętymi wła­

mywaczami okazali się: Tomasz Otocki i Stani­
sław Zabłocki, których osadzono za kratką przy 
14 komisariacie. Tym sposobem, dzięki czujności 
policji restauratorow i ocalały trunki i nakrycia 
wartości około 1000 zł.

Wypadek samochodowy. Na rogu ul. Leszno
1 Żelaznej samochód, którego szofer zwiększył 
szybkość i zbiegł, przejechał 6-Ietniego Mońka Jar- 
fosta. Chłopca ze złamanym lewym obojczykiem 
przewiozło Pogotowie do szpitala im. Karola i Ma­
rii.

Kosztowny nocleg. Władysławowi Skawnie- 
kowi, mieszkańcowi Wilna, w czasie noclegu w 
mieszkaniu Bolesława Konarskiego zginęło 6000 
dolarów.

Trzecia ofiara katastrofy samochodowej. W
szpitalu Przem. Pańskiego zmarł 19-letni Stanisław 
Sędzicki, pomocnik szofera, który dn. 22 maja r.b. 
padł ofiarą katastrofy samochodowej na szosie 
Radzymińskiej pod Mapkami.

Na gorącym uczynku. Na ul. Twardej ujęto 
Edwarda Zdziechońskiego (nigdzie niemeldowane- 
go), który z wozu Moryca Kolberga (Twarda 62) 
na t. zw. ,p o tok" usiłował skraść worek owsa. 
Worek odebrano, zaś złodzieja odprowadzono do 
komisarjatu.

TEATR i MUZYKA.
Teatr Wielki. Dziś „Otello" z gościnnym wy­

stępem włoskiego barytona p. Maugeri.
W poniedziałek ,,Gianni Schicchi" oraz balety 

„Pietrek" i „Daphnis i Chloe".
Galowe przedstawienie w teatrze Wielkim. 

W celu uświetnienia chwili objęcia zwierzchniej 
władzy przez nawoobranego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, prof. Ignacego Mościckiego, Zarząd m. 
st. Warszawy urządza w niedzielę w teatrze 
Wielkim przedstawienie galowe. Odegrana bę­
dzie opera Joteyki „Zygmunt August". Na przed­
stawieniu obecny będzie p. Prezydent Rzeczypos- 
oplitej.

Zaproszenia na przedstawienie galowe dla o- 
sób urzędowych, cywilnych i wojskowych — wy­
daje Prezydjum Rady Ministrów, a dla członków 
Rady Miejskiej i Magistratu, oraz przedstawicieli 
organizacji społecznych — kancelarja prezesa Ra­
dy Miejskiej, oraz kancelarja prezydenta miasta 
dziś w godz. 12 — 2 popoł.

Początek o godz. 8 wiecz. Strój balowy.
Występy Didura w Operze. Dyrekcji Opery 

udało się pozyskać na dwa gościnne występy p. 
Adama Didura, który ukaże się na scenie teatru 
Wielkiego po raz pierwszy we wtorek, da. 8 b. m., 
w „Borysie Godunowie". Drugi występ p. Didura 
odbędzie się w czwartek, dn. 10 b.m„ w „Fauście".

Teatr Narodowy. Dziś po raz pierwszy, a ju­
tro po raz drugi w ystąpi gościnnie w teatrze Na- 
odowym Juljusz Osterwa. Odtworzy on rolę do­

centa Przełęckiego w komedji Żeromskiego „Ucie­
kła mi przepióreczka".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych komedja 
W. Sardou „Rozwiedźmy się".

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Róża".
W niedzielę ,,Róża", w poniedziałek komedja 

Gogola „Rewizor".
Teatr Polski. Dziś po raz drugi komedja a- 

merykadska „Dzień bez kłamstwa".
Teatr Mały. Dziś dwie sztuki Witkiewicza 

,W arjat i Zakonnica" i „Nowe Wyzwolenie".
Teatr „Operetka - Wodewil" daje codzien­

nie operetkę Kalmana „Manewry jesienne".
Teatr im. Fredry. Dziś „Mąż o dwuch żo­

nach".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Hulaj du­

ża".
Teatr „Qui Pro Quo". Dziś powtórzenie 

wczorajszej premjery „Rączka w rączkę”.

Teatr „Perskie Oko“. Dziś premjera rewji 
letniej p. t. „Uwaga! Jedziemyl".

Teatr Olimpja „Inspekcja moralności'1.
Teatr „Eldorado". „Cnota 96% próby".
Dolina Szwajcarska. Koncert orkiestry repre­

zentacyjnej P. P. pod dyr. A. Sielskiego. Udział: 
B. Marwidówna, chór żeński i zespół taneczny.

Przedstawienie dla dzieci w ogrodzie „Wode­
wilu". W niedzielę, dn. 6 b. m., o godz. 4 popoł. 
odbędzie się w ogrodzie teatru  „Operetka - Wo­
dewil" 1-sze przedstawienie dla dzieci, pod- kie­
rownictwem antystyczno-literackiem p. Mieczy­
sława Lipowskiego.

Z Filharmonji. W niedzielę, dn. 6 b. m., o g. 
12 w poł. odbędzie się poranek-popis szkoły mu­
zycznej im. M. Karłowicza. Udział biorą ucznio­
wie wyższych klas prof.: A. Comte-Wilgockiej
(śpiew), M. Riidigerowej i M. Dąbrowskiego (fort.), 
J. Ozimińskiego (skrzypce), oraz orkiestra filhar- 
moniczna pod dyrekcją J. Ozimińskiego.

W prograSte: Beethoven, Mendelsohn, Mau­
rer, Wagner, Grieg, Saint-Saens, Paderewski, 
Chausson.

W niedzielę o godz. 3 popoł. odbędzie się ta ­
ni (popularny) koncert symfoniczny, złożony z u- 
tworów Czajkowskiego. Na czele programu piąta 
symfonja. Solistą będzie koncertmistrz orkiestry 
filharmonicznej, p. Jan  Dworakowski. Dyryguje 
p. Ozimiński.

Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. Zarząd 
Komisji Międzyzwiązkowej Kulturalno-Artystycz­
nej zawiadamia członków, iż najbliższe przedsta­
wienia ulgowe w czerwcu odbędą się w następu­
jących terminach: dn. 10, 17, 22 b. m. — „Dzień 
bez kłamstwa" — teatr Polski; dn. 18, 25 b. m. — 
„Carmen" — teatr Wielki i dn. 21 b. m, — „Roz­
wiedźmy się" — teatr Letni.

Bilety na powyższe przedstawienia, oraz k a rt­
ki do „Perskiego Oka", „Qui Pro Quo" i kin wy­
daje Biuro K. M. K. A. (Chmielna 49 m. 3) w go­
dzinach 10,30 — 12 i 5 — 8 wiecz.

----------- :m :: -

Repertuar teatrów świetlnych
Kino Paiace. „O czem się nie myśK".
Kino Pan. „Kłamiesz, kobieto1' z Nlitą Naldi.
Kino Filharmonja. „M ęazeanica'1 z Marją 

Carr.
Kino Apollo, Wznowienie wspaniałego , In­

dyjskiego grobowca"
Kino Stylowy. „Książę krwi" z Valentino i 

Bebe Daniels.
Kino Wodewil. „Ostatni rok życia".
Kino Światowid. „Watykan".
Kino Nowy. „Pogromcy dzikich zwierząt".
Kina Splendid. „Antena miłości" z Doris Ke­

nyon i M. Sillsem.
Kino Sokół. „Popioły zemsty

ZE SPORTU.
Program zawodów lekkoatletycznych w parka 

Skaryszewskim.
Dziś i  jutro w parku Skaryszewskim odbędą 

się dwie imprezy lekkoatletyczne, a mianowicie: 
kobiece zawody eliminacyjne do Igrzysk w Góte- 
borgu oraz zawody WOZLA. dla klubów klasy B
i C.

Dziś program będzie następujący: panie (zaw. 
elim.) przedbiegi 60 mtr., rzut dyskiem, przedb. 100 
y. przez płotki, skok w dal, 1000 mtr., finał 60 m., 
rzut kulą, przedb. 250 mtr. Panowie (kl. B i C): 
przedb. 100 mtr., skok w wyż, 1000 mtr., oszczep, 
przedb. 300 mtr.

Jutro  program następujący: panie finał 100 y. 
przez płotki, skok w wyż, przedb. i finał 100 y.( 
oszczep, finał 250 mtr., skok w  dal z miejsca, szta­
feta 4 x 110 yardów. Panowie: finał 100 mtr., dysk, 
3 kim., skok w  dal, kula, finał 300 mtr. Początek 
w oba dni o godz. 16.

Piłka nożna w stolicy.
Ostatnie mecze piłkarskie: Ascola — Hura­

gan 3 :2; Orkan — W arszawianka II 7 :1 ;  Polo- 
nja II — Varsovia II 2 : 2; Pocisk — Błyskawica 
7 : 2; Legja III — Korona III 3 :0  (vlk.),

Próba pobicia rekordu polskiego.
W dn. 3 b. m. Łukaszewicz próbował pobić re ­

kord polski w biegu 1500 mtr., należący do Fory- 
sia (Warszawianka) — 4:12,2. Łukaszewicz osią­
gnął czas 4:14.2.

Wyjazd polskich lekkoatletów do Stokholmu.
Jak  już podaliśmy w dn. 17 i 18 b. m. odbędą 

się w Stokholmie wielkie zawody lekkoatletyczne 
z okazji targów bałtyckich. W porozumieniu z 
PZLA. ma wyjechać z Warszawy kilku zawodni­
ków różnych klubów stołecznych, a mianowicie 
prawdopodobnie Koatrzewski, Jaworski, Weiss i 
Malanowski (z AZS.), Foryś i Szenajch (z Warsz.) 
oraz Cejzik i Rothert (z Pol.). 'Do Stokholmu wy­
słano w tej sprawie depeszę, a po otrzymaniu od­
powiedzi kwestja ta  zostanie ostatecznie postano­
wiona. W każdym razie o ile wyjazd powyższy 
nastąpi, sprawa ta  będzie stała w kolizji z mis­
trzostwami WOZLA. (12 i 13 b. m.) oraz z me­
czem Polska — Jugosławja (19 i ,20 b. m.). Istnie­
je również projekt wysłania kilku zawodników na 
zawody do Brna Morawskiego w dn. 12 i 13 b. m.

Otwarcie przystani Wojskowego Klubu Wioślar­
skiego.

Dnia 6 b. m. o godz. 11 przed poł. Wojskowy 
Klub Wioślarski w Warszawie otwiera swą przy­
stań na Wiśle i podnosi flagę. Jest to już szósta 
tego rodzaju doroczna uroczystość W. K. W, Klub 
posiada tabor 32 łodzie wiosłowe i 25 statków ża­
glowych.

POKWITOWANIA.
W uzupełnieniu pokwitowania ofiary na su­

mę 100 zł., złożonej przez p. Lauerową (w num. 
150 „Rob." z 2 b. m.) zaznaczamy, że ofiara ta zo­
stała złożona do dyspozycji mec. pos. E. Śmiarow- 
skiego.

Czasopisma nadesłane
Ukazał się z druku tom 1-szy „Ekonomisty1' 

za kwartał 1-iszy 1926 r. Tom ten zositał wydany 
z funduszów Kooperatywy Wydawniczej „Ekono­
misty", zawiązanej przez zespół ekomomsitów 
polskich i najbliższych współpracowników czaso­
pisma

Na czele tomu znajdujemy artykuł p. W. 01- 
szewicza o Staszicu i .Lubeckim. Dalej prof L. 
Górski, odczyt p, t. „Gospodarcze granice inten­
syfikacji większych i mniejszych przedsiębiorstw 
rolniczych".

W artykule „Cła socjalne", prof. E Lipiński 
poddaje teoretycznej analizie cały splot zagad­
nień, związanych z t. zw, protekcjonizmem robot­
niczym. A P. Siebeneicben w artykule poświę­
conym sprawie Instytutu Eksportów ego oświetla 
rolę służby informacyjno - gospodarczej w Anglii, 
Francji, Belgji:, Niemczech i t. d. Artykuł to  w Z. 
Zaremby porusza sprawę konieczności bezstron­
nego zbadania kosztów produkcji przemysłowej w 
drodze wielkiej ankiety państwowej.

W dziale kronik znajdujemy rozważania p. Re­
daktora St. Dziewulskiego o obecnej sytuacji go­
spodarczej, oraz uwajgi p. St Pszozółkowskiego o 
bilansie handlowym Polski w 1924 — 1926 r.

„Wiadomości muzyczne". Rok II. Nr. 12.
Treść: St. Niewiadomski: „Zygmunt Noskow­

ski"; Dr. A. Miller: „Szkice z dziejów muzyki na 
Litwie"; St. Łempicki: „Wolnomularstwo polskie 
a muzyka"; M. Surzyński: „Notatki autobiogra­
ficzne"; C, Jellenta: „Uczczenie Zygmunta Nos­
kowskiego"; Kurs muzyczno - instruktorski w 
Warszawie; Kronika i Dział organizacyjno-zawo- 
dowy,

Książki nadesłane
General Camon. Napoleoński system wojny.

Przetłumaczył Franciszek Lipiński, kapitan, W ar­
szawa, 1926. Wojskowy Instytut Naukowo - Wy­
dawniczy. Str. 120, 47 szkiców.

Józef Maciejowski. „W słońcu" — powieść 
nakładem Bibljołeki Domu Polskiego Warszawa 
1926 r. — tom 47, Cena 80 gr.

Ukazały się drukiem następujące wydawnict­
wa Min. Pracy:

„Sprawozdanie Okręgowych Inspektorów P ra­
cy z działalności w r. 1924", zawierające: Skład 
osobowy Inspekcji Pracy na dzień 31.XI1 1924; 
Ustawodawstwo ochronne w 1924 r.; Położenie 
gospodarcze kraju w 1924 r.; Sprawozdanie Głów­
nego Inspektora Pracy; Zestawienie czynności po­
szczególnych Inspektorów Pracy; Sprawozdania 
Okręgowych Inspektorów Pracy (okręgi od I do 
XII); wyciąg z czynności obwodów inspekcyjnych 
w 1924 r.; Uwagi nad inspekcją pracy w Polsce w 
1924 r. (po francusku). Książka obejmuje 398 stron. 
Cena egz. 10 zł.

Inż. W. Hauszyld: „Pośrednictwo w zakresie 
wyboru zawodu". Książka zawiera 79 str. Cena 
egz. 2 zł.

„Aperęu sur 1‘Inspection du Travail en Polo- 
gne en 1924" (odbitka z 25 arkusza „Sprawozdani* 
Okręgowych Inspektorów w r» 1924"), stron 16. 
Cena egz, 60 gr.

Wymienione wydawnictwa znajdują się na 
składzie w Min. Pracy (PI. Dąbrowskiego 1, Bi- 
bljoteka), oraz w księgarni Hoesicka przy ul. Se- 
oatorskiej w Warszawie.

 : : o ::  -

Nie 
do zdarcia

pfieasy i podeszwy

BERSONA.
Elastycznońć Ich nie da się porównać z elastycznością
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórą. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko 
prawdziwych

B spsonow skloh  
o b c asó w  i podeszw  gum owych*

BERSONA są najlepsze.
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DRUKARNI A !]
:: :: „ROBOTNIKA" :: 
W ykonyw a w szelk ie  robo ty  

H H H  w  zak re s  d ru k a rs tw a  w cho-
H dzące. P rzy jm u je  do druku  

DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
H  MIESIĘCZNIKI. Ceny n iskie .
I I  WARSZAWA, ul. WARECKA 7.
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ZAWIADOMIENIE.
Dla członków K a sy  C h o ry ch  2 fotogr. gr. 40
6 fotogr. do legitymacji ..........................zł. 1.—
6 fotogr. w ię k s z y c h .........................................   1.50
6 poczt, retuszów, w c a ło ś c i .....................„ 3 .
Zdjęcie w 8 p o z a c h ....................................» 4.—

Portrety pięknie wykonane tanio wykonywa

Fotogr. „LEONARD N owy-Świat 21.
UWAGA! Fotografje do paszportów wykonywa 

się na poczekaniu.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

codzienne.
m M S W N

Przychodnia dla dmrydi
MIU 14

Telefon 57-44. 
Przyjmują l e k a r z e  

wszystkich specjalności. 
Gabinet dentystyczny. 

Roentgen. Lampa kwar­
cowa, elektryzacja, anali­
zy lekarskie. Przyjęcia 
codziennie. Choroby we­
neryczne od 7-ej do 8-ej 

wlecz.
P orada 3 zl.

Di. M i  DoDrzydahi
Królewska 6, I p„ 

tel. 90-93. Choroby w e* 
n e r y c z n e  płciowe (n ie ­

m o c), skórne 
od 9—2 I 5 - 8  w.

UBIORY
najwykwintniejsze 
męskie, damskie, 

gotowe, zamówie­
nia największy wy­
bór, najtaniej pry­
watnie. U w aga:  
W ilcza  2 4 -a  m. 2  
Tel. 242-34. Chrze­
ścijańska S p ół k a 
Krawiecka. Studen- 

 tom ustępstwal

PrzycbDdnia dla cboiycli
CHŁODNA 42,

te l. 52-52.
L e k a r z e  w s z y s t k ic h  
s p e c j a ln o ś c i .  Analizy 
lekarskie. Gabinet denty­
styczny. Rentgen. Lam­
pa kwarcowa. Elektryza­
cja. C h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e .  Od 1—3 pp- i 

od 7—8 wiecz.
P orada  3 z ło te .

LECZNICA
Przychodnia dla chorób, 
s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z  
n y ch  i w e w n ę tr z n y c h

Leczenie najnowszemi 
środkami. Naświetlania 
Rentgen, Lampą kwarcor 
wą, Solux. Analizy lekar­

skie. ORDYNACKA 9, 
tel. 516-03 czynna od 9  r .  
do 9  w . P o r a d a  3 z ł  
W  niedzielę i  święta od 

1 1 - 2.

W E Ł N Ę
f r a n c u s k ą  (kłęb­

ki), k ilim o w ą ,  
s m y r n e ń s k ą  

b a r a n k o w ą .
Przędzę, Włóczkę, 
Lassć, Jedwab, Fi- 
loflosy, Nici D.M.C.,

♦j M.F.A. i C.B.
3 W zory  n a  S e r -  

*  w e tk i ,  L a u fr y ,  
P o d u s z k i do ro­
bót ręcznych (riche- 
lleu) na płótnie i 
papierze i gotowe 

( najtaniej poleca

' B e r n a r d  K le inm a n
Warszawa, Nalew­
ki 11, telef. 38-48,

^ 1m

n m r n »
l i t u !  1 Pryszcza

„trem de lose"
Żądać w składach aptecz­

nych i perfumerjach. 
Skład główny

St. K o p e ć ,  
C h łodna  55.

O G Ł O S Z E N I A  I 
D R O B N E

Filateliści! Ilustro­
wany

Przegląd Filatelistyczny" 
Toruń. Numer okazowy 
bezpłatnie i

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianą adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. P o szu k iw a­
nie i zao fia row an ie  pracy  o 50 proc. tan ie j. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nia- 

i-ł-tę*— - dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

,i R edaktor naczelny dr. FELIKS PERL. R edaktor odpowiedzialny JA N  M. BORSKI. W vdaw ca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w  drukam i ..Robotnika", W arecka 7,


